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Rozbudowa miast. 


Ogólna charakterystyka ustawy. Program rozbudowy miast. Komitety rozbudowy. 


Dziennik ustaw Rzplitej Polskiej Nr 51 
ogłasza ustawę 2 dnia 29 kwietnia 1925 r. 
v rozbudowie miast. Westchnienie ulgi było- 
by w tem miejscu właściwe. gdyby... Miełiś- 
i0y bowiem już ustawę z dnia 1 sierpnia 1919 
roku w przedmiocie utworzenia Państwowego 
Funduszu mieszkaniowego i ustawę z dnia 
26 września 1922 r. w przedmiocie rozbudo- 
wy miast, które to ustawy wogóle w życie 
nie weszły i ostatecznie mamy awój byt koń- 
czą niechlubnie z chwilą ogłoszenia omawia- 
nej nowej ustawy, tracąc z tą chwilą moc obo- 
wiązującą. 

Ustawa z dnia 29 kwietnia b. r. ma szeroki 
gest i zakrojona jest na wielką skalę. Szata 
jej a i treść w alembiku sejinowo-sonackim 
znacznej. i trzeba zauważyć na korzyśc, ulc- 
gla zmianie. Jest to program działania, któ 
ry przy szczerych chęciach Rządu. a Minister- 
stwa skarbu przedewszystkiem, mógłby w nis- 
długimi czasie brakowi mieszkań faktycznie 
zaradzić. Mimo tego wszywtkiego jednak usta- 
wa ta nie usunęła moich wątpliwości ca do 
awe) realności, które niedawno na tem miej. 
scu wwraziłen, mówiąc o projekcie rządowy. 
Nie psujmy sobie jednak dobrego apetytu... na 
te pożyczki. które nam ustawa ta obiecuje 
i przejdźmy do szczegółów. 

TrzoLa przyznać. że ustawa sama jest do- 
bLrze ułożona, przejrzysta i mało stosunkowc 
pozostawiająca niedomówień. Przypuszczam, 
że te niedomówienia będą zamieszczone czy 
wyjaśnione w rozporządzeniach wykonuw- 
czych, które przewiduje. .Jednem z takich nie- 
domówień jest postanowienie art. 11. w któ. 
rym mowa o „programie rozbudowy“ miast. 
Otóż z przepisu tego wynikałoby. że kardy- 
nalnvm warunkiem zastosowania ustawy 
w danej miejscowości jest uchwalenie przez 
ltadę miejską (gminną) programu rozbudo- 
wy. który musi być zatwierdzony przez Mini- 
slerstwo robót publicznych. Wprawdzie arty- 
kuł ten mówi o tem łącznie z kwestją odstą- 
pienia gminom gruntów państwowych. nie- 
mniej jednak z treści jego wynika wniosek, 
który właśnie podałem. Czy takie postawienie 
sprawy byl: zajpierzone. nie wiem, ale że bę- 
dzie to znacznem utrudnieniem dla miast, któ- 
re takiego programu rozbudowy (kwestja re- 
gulacji ulic. placów, parków i t. d.) nie mają 
w pogotowiu, to pewne. 


Cały ciężar akcji rozbudowy wkłada uata. 
wa na barki honorowego Komitetu rozbudo- 
wy miasta (względnie Magistratów). W Mało- 
polsce skład ich i zakres działania w ramach 
omawianej ustawy oznaczą |Iłady miejskie 
igminne?). Komitet taki jest urzędem miej- 
skim podiegłym mafistratowi (art. 2). Przy- 
znam się, że tak co do ostatniej kwestji, jak 
i poprzednio podanej mam duże wątpliwości, 
czy takie ich uregulowanie okaże się cela- 
wem. Poddanie organu honorowego magistra- 
towi (nie Radzie miejskiej, czy gminnej), a do 
tego pozostawienie inicjatywie Rad miejskich 
(jrzypuszczam i gminnym) określania składu 
i zakresu działania. nawet w ramach ustawy, 
to zbyt wielkie pole do swobodnego działania 


dla każdej poszczególnej gminy, które też ni: 


omieszkują z niego skorzystać, co z pewno- 
ścią nie przyczyni się do uproszczenia sprawy. 

Komitet ma się składać z 4 do 12 człon- 
ków, powoływanych przez Radę miejską z po- 
śród osób stale w mieście zamieszkałych, 
„chociażby nie należały do sładn Rady lub 
Magistratu”. Sądzić należy. że z uwagi na 
wyżej przedstawione ustosunkowanie Komite- 
tu do Rady i Magistratu, zasadą powinno być. 
iż członkowie Komitetu nie mogą bvć człon- 
kami lładv. czy też urzędnikami Magistratu, 
co jakkolwiek niestety w ustawie nie jest tak 
postawione. to jednak ze zrozumiałych wzzelę- 
dów powinno tak właśnie przez Radv być 
traktowane. 

Zadaniem Komitetu (w większych mia 
stach. w innych czynności te wykonują Ma- 
gistraty. jednak ustawa nie podaje kryterjum 
„wicdkszych'* miast) jest: 1) budzenie inicjatv- 
wy prywatnej w zakresie rucbu budowlanego; 
2) prowadzenie samodzielnej akcji budowla- 
nej. celem pomuożenia liczby lokali mieszkal 
nych w mioście”. Komitet: a) pomaga w nJ- 
bvwaniu gruntów i materjałów budowlanych, 
b) nabvwa gmntu, c) buduje domv mieszkal- 
ne. d) gromadzi materjały budowlane dro£ą 
produkcji własnej lub zakupu, e) nakazuje na- 
prawę domów. umożliwiając to .wystarcza- 
jącemi* pożyczkami, 

Ta cała działalność komitetów wvinaFa 
jednak interpretacji ustawodawcy, której ocze- 
kują w rozporządzeniach wykonawczych. Nie 
ulega wątpliwości wobec konstrukcji ustawy. 
że komitety nie są osobami prawnymi, a więc 
nie mogą w swojem imieniu np. nabywać grun- 
tów i owszem, jako organy magistratów. mo- 
mą. zdaniem mojem, jedynie wnioskować na- 
bvcie. taksamo nie mogą prowadzić pod swoją 
firmą produkcji materjałów budowlanych, 
gdyz na to. poza czem innem, nie mają także 
funduszów i jako honorowo pełniący funkcję 
nie będą miały ani ochoty ani obowiązku ry- 
zvkowania. Wszystko to, jakkolwiek finanso- 
wane być ma z funduszów na rozbudowe prze- 
znaczonych. musi jednak  administracvjnio 
spoczywać w rękach magistratów, inaczej bo- 
wiem magistratv znalazłyby się w tem szczę. 
kliwem położeniu. że miałyby bezpłatnych 
urzędników. którzy musieliby się zapracowy- 
wać dla idei. podczas sdv właściwi urzędni- 
cy magistratów Śmialihy się w kułak z człon- 
ków Komitetów. nie mówiąc już o tem, że 
taka działalność Komitetów bvła prawdono- 
dobnie bardzo chaotvczna i hodaj czy fundu- 
sze (o ile jakie będą!) nie bvłvby narażone 
na niebczpieczeństwo roztrwonienia. 

Z kwostjami temi łączy się zasadnicza rzecz 
unormowania charakteru Komitetu rozbud? 
wy tam, gdzie badzie ustanowiony, określenie 
jego stosunku do Rady miejskiej i magistratu. 
ustolenie jego syfuacji w ramach orzanizacji 
magistratu, oraz jasne wyznaczenie jego za- 
kret działania, uprawnień i obowiązków j 


czlonków. jakotoż zaopatrzenie go w odpowie- i zakupione przed 1 grudnia 1920 r. 


dnia egzekntywę. 
Kwestja komitotów na razie jest najaktua]- 
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reprezentować będzie nadzieie 
abywateli w kiciunku zrealizowania ustawy. 
Uwagi też powyższe do kwestji organizacji 
Komitetów nię odnoszące, moga posłużyć jako 


na zewiątrz 


wskazówki, jak winna być ta rzecz ujęta 
w regulaminach. jakie dla tych Komitetów 
zostaną przez Rady miejskie (w wiekszych 


miastach) wydane. 
Adw. Dr Boleslaw Rozmarynowicz. 


List ze Sejmu. 


Warszawa. 21 maja. 

Nowy minister przemysłu. —- Częściowa napra. 
wa krzywdy waloryzacyinej. — Zasiłki dla 
rodzin rezerwistów. Rewizja koncesyj. 

W poprzelnim numerze ..Głosu Mieszczań- 
skiego“ nie było .listu ze Sejmu“, bo Sejm 
przea ubiagły tydzień zażywał wypoczynku, 
zaałużonego zresztą pô 3 tygodniach wyczer- 
pujących obrad budżetowych. W czasie prer- 
wy zaszła ważna zmiana w składzie rządu. 
Ustąpił mianowicie minister przemysłu i han- 
dlu p. Kiedroń. a miejsce lego na fotelu mi- 
n'sterjalnvm zajął p. Czcshw Klamer. dotych- 
czasywy wicaminister skarbu. Nowy minister 
związany jest poobno barlzo ściśle ze sfe- 
rami przemysłowo-bandlowymi. to pozwala 
przymtiszczać. że łŁędzie usiłował wciągnąć te 


sfery do rzetelnej walki z kryzysem przemy- 


stowym. który grozi Polsce nieobliczalnemi 
następstwami. w pierwszvm zaś rzędzie może 
zachwiać dzieło dokonanego  wzdmowienia 
skarbu. Obawiać się jednak trzeba, czy pan 
Kkuner oprze się naciskowi wielkiego pree- 
myułu, który na swój własny sposób pojmuje 
sanację gospodarczą nie licząc się z istotnym 
stanem rzeczy. a przedenszvstkiem z intere- 
sem szerokich mas konsumentów. Niewątpli- 
wie ciernista jest droga wiodąca. do sanacji go- 
spocłarczej. Zobaczymy. t2v nowy minister 
przemysłu i handlu zdoła ją przebyć. 

W dniu wczorajszym zalatwil} Sejm właści- 
wie tylko jedną sprawe. a mianowicie pizera- 
chowanie pożyczek państnowych z r. 1918— 
1920. Jak wiadomo rozporządzenie Prezyden- 
ta. Rzpltej, w sprawie wa!oryzacji wewnętrz- 
nych pożyczek państwowych wydane na pod- 
stawie pełnomocnictw udzielonych przez Sejm 
rządowi, w sposób tardzo dotkliwy akrzyw- 
dziło tych, którzy kierowani poczuciem patrjo- 
tycznem śpieszyli państwu z pomocą w najbar- 
dziej krytycznym okresie w latach 1918—1920. 
Toteż zaraz pa wylaniu rozporządzenia valo- 
ryzacyjnego pojawiły się w Sejmie wnioski po- 
selskie z żądaniem wyższej waloryzacji poży- 
czek państwowych. Zabiegi te doprowadziły 
do nonyślnego wyniku, bo rząd przedłożył 
Sejmowi projekt zmiany owego nieszczęsnego 
rozporządzania. Projekt rzadowy łącznie 
z wnioskami poselskimi bvł przez szereg po- 
siedzeń przedmiotem obrad tak Komisji Skar- 
bowej jak i pemero Sejnu, aż nareszcie został 
wczoraj w trzeciem czytaniu przyjęty. Ustawa 
przewiduje bardzo znaczne podniesienie sto- 
py procentowej przy waloryzacji pożyczek 
państwowych z lat 1918—1920, o ile zaatały 
Byłoby 
rzeczą przedwczesną podawać już teraz szcze- 


| rołową trość ustawy wobec tego. że uchwalo- 


niejszą. ayz każde z miast. hadzie chciało jak! 
gdzie może ulec pewnym zmiamom. 


'najrychilej mieć ten widoczny organ. który 


nv przez Sejm projekt idzie jeszcze do Senatu. 


uw. b. 


Na dzisiepszym posiedzeniu. uchwalił Sejm 
ważna bardzo dla rodzin rezerwistów ustawę 
o zasiłlkach wojskowych. Uchwala Sejmu nie 
dotyczy nowej stałej ustawy, ale jest przedłu 
niem mocy ustawy z dnia 2? marca 1923 r. 
o zasiłkach dla rodzin osób powołanych na 
ćwiczenia wojskowe. Ta uslawa z r. 1923 o- 
bowiązująca pierwotnie na czas do końca roku 
1023, nóźniej przedłużona do końca r. 1924, 
została obocnie przedłużona do dnia 31 gru- 
dnia 1925 r Wprowadzono jednak te zmianę. 
że zasiłki wojskowe wpłacać się bęlzie wyiącz- 
nie z funduszów państwowych, podczas gdy 
koszta zasiłków pokrywać musieli według u- 
stawy z r. 1923 pracodawcy zu robotników, 
skarb państwa za innych. 4 

Na łata następne sprawę zasiłków dla ro- 
dzin rezerwistów regulować będzie stala u- 
stawa, której projekt znajduje się już również 
w komisji sejmowej, ale uchwalenie toj ustawy 
wymagać będzie dłuższego czasu. 


Długą dyskusje wywołała sprawa walory- 
zacji oszczędności, które emigranci w Amery- 
ce składali w Polsec. Itozporządzenie walorv- 
zacyvjno t. zw. lex Zoll potraktowało na równi 
wszystkie oszczędności skladame w bankach 
l kasach tak państwowych jak j prywatnych. 
Było to z krzywdą dla tych Polaków w Ame- 
rvce. którzy na skutek propaganły General- 
nego Komzułatu Iizplitej w N. Jorku przesy- 
lili do Polski dolary, za które w myśl razpo- 
rządzenia walorvzacyjnego otrzymać micli o- 
becrie grosze. Na skutek wniosków posel- 
skich domagających się wyższej waloryzacji 
tego rodzaju oszczedności rzwl przadłożył Sej- 
mowi projokt ustawy o przerachowaniu wkła- 
dok oszczędności oraz należyłości z *ytułu 
przekazów dolarowvch. Projekt ton po rozpa- 
trzoniu go przez Komisję Skabową został dziś 
załatwiony w duchi korzystnym dła emigran- 
tów. którzv otrzynntiją przy przerachowaniu 
59 procent swojego wkładu. 


Przy debatach nad tym projektem żydzi 
rozpoczęli nabstrukcję wygłaszając długie mo- 
wv. (Qbstmikcja miala na celu niedopuszczenie 
do obrad nad sprawą rowizji koncesyj monopo- 
lowych. Rzecz ta przedstawia się następująco: 
W dnia 27 grudnia 1924 r. mkazało się rozpo- 
rządzanie puczydenta Rzeczypospolitej w pra- 
wio rowizji koncesyj na sprzedaż przedmictów 
objętych monopolem państwowym a więc wy- 
robów tytoniowych, spirytusowych, soli. Roz- 
porządzenie to. wydane na mocy npełuomo- 
cnictw uchwalonych rządowi pozez Ścjan zmie- 
rzało do obdzielenia koncesjami inwalldów 
wojennych, oraz emerytów państwowych, 
przez co Skarb Państwa zostałby odciążony. 
gdyż inwalidzi względnie emeryci obdarzeni 
koncesją nie korzystaliby z zaopatrzenia 7 kas 
skarbowych. Komcesje monapołowe to dctvch- 
czas przywilej żydów, To też nic dziwnego, że 
całe żydostwo podniosło gwalt i podejmowała 
wszolkie wysiłki. bv rozporządzenie z dnia 27 
grudmia 1924 nie weszło w życie. Klub żydow- 
ski w Sejmie zglosił wniosek o zniesienie tego 
rozworządzenia jako rzekomo  sprzecznego 
z Konstytucją. Komisja skarbowa Sejnm sta- 
nga jednal: na innom stanowisku i większością 
głosów uchwaliła odrzucić wniosek Koła ży- 
dowskiepo. 


Wtedy żydzi rozpoczęli grę na zwłokę. 
Z jednej strony wywicrali na rząd nacisk, by 
nic wprowadzał rozporządzenia w życie, c) 
im się częściowo powiodło, bo dotychczas nie 
wydał rząd przepisów wykonawczych da tegn 
rozporzadzonia, z drugiej zaś strony usiłowali 
nie dopuścić do rozpatrywania swego wniosku 
na plonum Sejmu. I tom im się częściowo m- 
wiodło, bo pod ich naciskiem rząd zwracał się 
do Sejnu o odroczenie debat nad tą sprawą. 
zasłaniając się chorobą dyrektora mononolów 
państwowych p. Glowackiego. póżniej brakiem 
statystyki. Na Gzczeście p. Głowacki wyzdro- 
wiał i rumianv po tej „dyplomatycznej“ cho- 
robie pojawił sic w Sejmie, a statystyka kon- 
ccsyj szynkarskich. tytoniowych i innych jest 
posłom znana. Sprawa zatem znaluzłu się na 
dzisiejszym porządku dziennym Sejmu. Ale i tn 
żydom przyszadł w pomoc Jehowa. W piątek 
29 b. m. zaczynają się żydowskie Zielons 
Święta. Prosili tedy o odroczenie sprawy na 
tydzień następny. na co z4godzia się więk - 
szość Sejmu ze względów tolerancvjnych. Po- 
jutrze zatem Sojm będzie obradował nad *n- 


| Kongresu. W Kongresie biorą również udział 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


nemi sprawami. a sprawa koncesyj szynkar- {zażąda wykonania lego rozporządzenia. Tego 
skich będzie dyskutowana we środę 3 czerw-|wvmagu interea Skarbu, oraz wzylyd na 20bo- 
ca. Zapewnie Sojm stanie na obvwatelskiem | wiązania Państwa, zaciągnicte woboc tych, 
stanowisku nie tylko utrzymania w mocy roz. |którzy ofiarą zdrowia i pracy odzyskali nie- 
porządzenia o rewizji koncesyj, ale również | podległość Ojczyzny. Zatrzeski. 


Kongres Chrześcijańskiej Demokracji. 
W Zielone Święta zjada do Warszawy de- 


legaci Kół miejscowych Ch. D. ze wszystkich 
części Polski, by wziąć udział w obradach 


9) Ustalenie komisyj i wybór ich przewodni- 
czących. 

Godz. 4 i pół popołudniu ohrwly kominyj 

w gmachu Tecchników, ul. Czackiogo Nr, 3—5. 


DNIA 1-GO CZERWCA: 


Godz. 9 i pół — (brady komievj. 
Godz. 4 popołudniu — zebranie plenarne. 

1) Sprawoalania komiayj. 

2) Wybór członków Rady Naczelnej. 

3) Wolne wnioski 

4; Zamknięcio Zjazdu. 

Wndług uchwał Rady Naczelnej i Zarządu GIa- 
wnogo mają obradować podczas Kongresu nastę- 
pująco Komisje: 


delegaci Kół mieszczańskich, dając tem do- 
wód. iż polskie mieszczaństwo swą przyszłość 
i odrodzenie pragnie oprzeć na chrześcijańsko- 
społecznych zasadach. Poniżoj podajemy pro- 
gram Kongresu: 


PROGRAM KONGRESU. 


DNIA 31-GO MAJA 1925 R. 


Gulz. 9 i pół — Meza św. w Katodrze. 1) Matka (Weryfikacyjna). 
Godz. 10 i pół — Otwarcie w Fillarmonji. i 2) Statutowa _ Ref. p. prof. Stefan Rrvła. 
1) Otwarcie Kongresu = Prszes Stronnictwa, 3) Programowa — Ref. p. poseł Wacław Bit- 
Kx. senato- ZOE ner — wiceprezes Stronnictwa Ch. Dem. 
2) W yhór Marrzalka. l 4) Gospodarcza — Ref. pp. Praet Wożciech 
3) Wasor czlonków Prozydjum. Korfanty i pose}? Midia? Kwiatkowski. 
4) Zatwierdzenie Komisji Matki. 5) Organizacyjna — Ref. p. Antoni Chaoiński 
5) Referat idcowy — wygłosił p. poseł Tad. sck:etarz Generalny Stronnictwa. 
Błażcjewicz. j m. ś 
6) Referat polityczny — wygłosi p. poseł Delegaci z Zachodniej Małopolski wyjcż- 
Jinri Chaciński, prozes Klubu Parlamentar-|dżają na Kongres wspólnie w sobotę dnia 30 
nego. maja pociągiem o godz. 7.15 wieczór. Nocle- 


7 Relerat pospodarczy — wygłosi p. prez. 


WOJE JRR adańty: gi w Warszawie dla delegatów zapewnione. 


Delegaci będą w drodze powrotnej korzystać 
ze zniżek kolcjowych. Wszelkich informacy] 
udzicla Sckretarjat przy ul. Potockiego 1. 11. 


P:zerwa 10-minutrwa. 
8) Ustalonie mandatów na Kongre. 


( dobrą ustawę przemysłową. 


Minister nie bez zasług, — Czego oczekujemy 
od p. Klamera? — Stosunki w rzemiośle, kto. 
re nie powinny zaistnieć, 


kie odnośnie do projektu ustawy przemysł- 
wej wysunęły polskie sterv rękodzielnicze. 
'Przeba tylko, by story te przedatuwily p. Mi- 
nistrowi dokładnie i wyczornująco ta sanang, 
by mógł an w Sejmie przeprowadzić skute- 
czną ich obronę. 

Wiemy zaś, że kampanja pewnych sfer 
głównie żydowskich w kierunku zniek>ztałcc- 
nia ustawy przez oparcie jej na zasadach fał- 
szywie pojętego liberalizmu nic ustaje... Jak- 
by zaś wyglądały stosunki w rzemiośle, gdy- 
hy tym zakusom stało się zadość, ilustruje to 
wymownie „Kurjer Poznański". Czytamy tam 
m. in.: 

„Weźmy przypadkowo szewstwo. Szew- 
com, wytwórcą może być każdy bez cgzami= 
nów specjalnych. bez kontroli zawodowców. 
Ustawa taku zezwala na założenie każdemu 
indywiduum pracowni szewskiej. Kierownik 
tej pracowni, jak zresztą każdy szewc, sprze- 
dawać będzie obuwie, przyjmować je do re- 
paracji, starać się o to, aby mieć zbyt naj- 
większy i najwięcoj od siebie zależnych pra- 
cowników, 

W swoj działalności nickrcpowanej ustawą 
odbierać będzie mistrzom uczniów w połowie 
wyuczonych, zatrudniać czeldników, a pó- 
nioj nawet i mistrzów. którym swoim nierze- 
tolnvm handlem odcbrał kliontów. 

U niego robić będzie to, co u innega mbi 
wyuczony czeladnik. mający większe wyma. 
gania, niż douczony uczeń. Dezniowi ternu pma- 
cić będzie o połowę mniej, a więc w dalszym 
następstwie taniej sprzedawać. 

Publiczność nic ma prawa znać się na wv- 
robie. Dla niej starczy. ŻE Przedmiot taniej 
kupiła. Kupuje tandetę. a rzemieślnik rzetelny. 
wyuczony tracić będzie coraz wiecej odbior- 
ców, aż wkońcu może dojść da zwinięcia inte- 
resu. Ca mu wypadnie czynić? 

Otóż. chcąc żyć dalej, pracować na chleb 
dla siebie i dzieci. zgłosi sie do owego .32cw- 
ca“ bez dyplomu i kwalifikacyj i dla niego 
szyć będzie buty. Oczywiście. żo nie może być 
mowy. aby praca była rzetelna luh trwala, bv 
pracować musi tanio. W takim razie dostar- 
czy mu ów przedsiębiorca tanicgo materjału 
aurowego i dodatków, bo przecież chce także 
na kupnie tego materjału zarobić. Szewc szyje 
byłejak, a publiczność tanią tandote kupuju. 


P. Kiedroń — jak to w ostatnim :umerza 
naszego pisma donosiliśmy. ustąpił ze stano- 
wiska ministra przemysłu i handlu. Miejsce je- 
go zajął dolychczasowy wicemin. skarbu np. 
Klarner. (okolwick możnaby działalności p. 
Riedronia. jako ministra, zarzucić, niemniej 
przeto stwierdzić należy, że z jego nazwiskiom 
łączy się wprowadzenie na tory realizacji tak 
doniosłcj dla mieszczaństwa polskiego kwestji, 
jak sprawa ustawy przemysłowej. P. Kiedroń 
bvł tym jedvnym postępowym ministrem prze 
mysłu; który ustawą przemyslową naprawdę 
gorliwie się zajsł, zwoływał ankiety zaintere- 
sowanych w niej czynników, a w szczepólno- 
ści rękodzieła i handlu, lojalnie rozważał opi- 
nje tych sfer i badal stojunki na miajscu. 
Ustawa przemysłowa była pierwszą u nas usta- 
wą, która jako projekt została szczegółowa 
przedyskutowana przedewszystkiem przez spo- 
leczeństwo. przez prasę, przez organizacje za- 
wodowc i t. d. i to przodyskutowana przed 
jej wejściem na tapet obrad sejmowych. Jest 
to dużą zasługą min. Kiedronia. zasługą. jaką 
inni ministrowie — niestety — nie mogą się 
poszczycić. Zwykłym bowiem trybem u nas 
społeczeństwo dowiaduje się o ustawie dopie- 
ro wówczas, mly jest ona już faktem dokona- 
nym. T} troską o ustawę przemysłową zanisał 
się p. Kiedroń korzystnie w oninji mieszczań. 
stwa: rozumiał on jako technik, że Polska, 
państwo budujące podwaliny swego bytu go- 
spodarczego, musi opierać swą wytwórczość 
na doborze sił wykwalifikowanych, by móc 
skutecznie dobrymi wyrobami konkurować 
z zagranicą. Stad jasne postawienie kwestii 
uzdolnienia, jako warunku wykonywania rze- 
miosla, było jednym z tvch punktów, których 
p. Kiedroń był zwolennikiem. 

Nowy minister przomysłu i handlu p. Klar- 
nor, znany jest z dawniejszych jeszcze lat ma- 
łopolskim sferom gospodarczym. jako tega siła 
fachowa: ufać należy. iż nie będzie on chciał 
wyrzyłzić szkody przemvsłowi polskiemu i nio 
dopuści do unicestwienia tych postulatów, ja- 
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Kto bydzie tym wyzyskiwaczem rzemieśl- 
ników u nas? 

Najmniejszej nie ulega wątpliwości. że bę- 
dziec bogaty żyd, który ciężko pracować nie 
chce. czy nie umie. Taka ustawa otworzy na 
oścież bramy do naszych miasteczek żydom. 
którzy potem wpanują kupiectwo i wreszcie 
urzędy. 

To samo nastąpi z kranwiectwem i stolar 
stwem i innemi zawodami. Droge ku temu wy- 
równuje ustawa. nie licząca się ze rzeczywi- 
stemi potrzebami naszego życia narodowefov. 
Przeciw takiej ustawie walka jest konieczno- 
ścią, podyktowaną instynktem samozachowaw- 
czym. 


Zaopatrywanie w surowce 
warsztatów rzemieślniczych. 


Spojrzyjmy na przeciętne polskie miasto! Nie 
mam tu na myśli wielkich skupisk p'd Warsza: 
wą. Łodzią. Krakowrm i t. p., lecz te liczne sto- 
hco naszych fowiatów i mniejsze nawet, jakich 
w Polsce liczymy %ilkanet. Ilość mkezkańców 
waha się od kilku do kilkunastu tysięcy, w czem 
awykle połowa żydłów, a często i więcej. Ludność 
chrześcijańska sklada mię z garstki urzędników, 
inteligencji, nieco więcej kupców (przeważnie dro- 
hnych) į rzesz rzemirślniczych. o ilo miasto jest 
więcej up'zemysłowione, dochodzą jeszcze r bot- 
nicy i wyrobnicy, lecz takich miast powiatowych 
zbyt wiele nie mamy. 

Rzemioślnicy stanowią tedy rdzeń zaludnic- 
nia. Lecz iah warsztaty zaspakają potrzebę oko 
licznych wi, podatki wpływające od nich 8ą pod- 
stawą dla Kaay  miojskiej , poziom kulturalny 
i społ«czny rzemieślników docyduje o peziomle 
calogo miasta. Na nich tedy ciąży cbowiązek na- 
dauania rulzinnemu miastu charakteru polskiego, 
przyczyniają się do unarodowienia przemysłu 
i handlu. 

Nirmtaty. przyznać trzoha. 12 w tym zakresie 
rzemieślnicy mają wide do zarzucenia! 

Bo z kogo żyją i tyją te dziusiątki pośrcdni- 
ków sklepowych | sklepikowych żydowekich? Te 
składy drzewa małblowego, skór, żelaza. manu- 
faktury. w których tak często wiluje się zama- 
azygty postat rzemieślnika, to są drstawcy su- 
roweów. narzędzi pracy, Oni zagamiają w swoje 
ręce zaujntrywanio warsztatów rzemicólniczych. 
ściągając sowite komisowe, 

A jelnak tak łatwo jest rminąć sklep ży- 
downki, dać sobie radę w imny sposób. Rze- 
miniy w miastach zorganizowani Rą w cechy. 
Organizacje te mogą wziąć w Bwoje ręce za0pa- 
trywanie swoich członków w surowce i narzędzia, 
w tym celu winny tworzyć się współdzielnie su- 
rowcowe. oparto częściowo na kapitalo stowarzy- 
ezonych. częściowo zań na kredycie towarowym, 
uzyskiwanym w bankach. Wyobraźmy sobio np., 
it cech szewski w przeciętnem mieście zorgani- 
zuja składnicę skór. w której zapetrzabowanie 


„GŁOB MIESZCZANSKI* 


miesięczne wynoóei mang ilość towaru. Poszcze- 
gólny szewc. potrzebując kilka stóp czy kiltgra- 
mów skócy, idzio zazwyczaj do żydowskiego skla- 
du. gdzie nabędzie konicczną surowicę, otrzyma 
tam nawet kredyt. Jak to się jednak wykalku- 
luje? Przedewszystkiem opłaci cały Błauńcuch po- 
średników, aż dw, sklepikarzy włącznie, następnie 
zapłaci za udziolony mu kredyt, nakoniec dosta- 
nie towar nidkoniccznie najlepszego gatunku. 

A teraz wvołrazmy sobic. iż tasama grupa 
szewców, z których każdy odlzicinie zaopatrywał 
się u żyda, utm szy wspólną składnieę. Omija się 
tody lańcuch pośredników. otrzymuje towar do- 
bry. nabywa go u chrześcijanina, korzysta z łat- 
wiejszogo. dogodnicjszego krodytu, niż otrzyma 
go u sklemkarza-żyda. Okres kradytowy pozwoli 
składnicy wydać towar poszczególnym członkom, 
udzielając im również k'odytu, pozweli obuwie 
wyrobić, sprzedać i uregulować należności. Natu- 
ralnie, koniecznem jest, aby dana skłulnica lub 
grupa zaopatrujących się w towar rzemieślników, 
przedstawiła bankowi odpowśrdnio zabezpieczenie, 
pozwalając mu udzielić gwarancji. Podobnie jak 
szówcy, mogą traktować sprawę wszyslkio inne 
grupy zawodowe. W tan sposób rzemieślnicy mogą 
i powinni przyczyniać się do  unarodowienia 
ew jej produkcji, z wyraźną korzyścią dla siehic. 


Spróbujcie! S. K. 


Zmiana taryfy celnej. 


Z dniem 27 maja 1925 r'ku peczęla obowią- 
zywać na całym alszarze celnym Rznczvjospolitej 
zmieniona taryfa celna z dma 26 czerwca 1924 r. 
(Dz. Ust Rzoczyp. Nr. 54 poz. 540), która zawiera 
cały szereg nowych zmian 


św. A. 


6000 zł. od 100 kę. Wyroby plecione opłacać bę 
dą ch: z jedwabiu naturainego 12.000 zł. od 100 
kę. z jedwabiu sztucznego 8000 zł. od 100 kg. 
Zanaeniono przepisy taryfy celnej zwalniają od cla 
jedynie korzenie, sprowadzane do wyrobu olej- 
ków eterycznych za pozwileniem  Ministorstwa 
Skarbu, i kamienice szlachetne do ccjów tochnicz- 
nych w up'awie stalowej lub biz oprawy za po 
zwaleniom Ministemtwa Skarbu, 


Handel polski a kobiety, 


Lublin, 24 maja. 


Nie wszystkim kobietom los pozwolił sta- 
nąć w charakterze kapłanek u ogniska domo- 
wego, jako żony i matki. Są całe zastępy ko- 
biet samoistnych, które muszą z konieczności 
pracować na kawałek chleba, aby nie być cię- 
żarem dla rodzeństwa w szczególności. a dla 
społeczeńwtwa w ogólności. Wadliwe zaś wy- 
chowanie naszych kobiet, nie dające im fa- 
ellowego wykształcenia, pcha je mimowoli 
i chęć do pracy biurowej, aby tam zająć miej- 
sce, na któreim od wieków nracował mężczy- 
zna, utrzymując liczną rodzinę. której w dzi- 
siejszych czasach kobieta biuraliastka odbieru 
chleb powszedni i tem krzywdzi snałeczeń. 
stwo, które zmuszone żywić zamiast jadnej 
kobiety całą rodzinę tego ojca i męża, któ- 
rego posadę w biurze zajęła prategowana pani 
lubh panienka. 

Przeciwnicy tej konkurencyjnej pracy bin- 
rowoj kohiet już niejednokrotnie ostro wystę- 
powali publicznie w pismach i na zebraniach, 
aly kobiet do poważnych posad biurowych nie 


Dotychczasowe po:,denuszczać i w rezultacie zadecydowali. że 


zycje. punkty i litery taryfy celnej z dnia 24-gO walka kobiety z mężczyzną o pracę biurowa 
czerwca 1994 r. z'ataly jedynie utrzymane w mo-|nie jest przez społeczeństwo pożądaną, gdyż 


cy do dnia 5 czerwca 1925 r. dla towarów, które 
zostały nadane do przewozu koleją. statkiem luh 
pocztą hezpośrodnio do p'łskiogo obszaru celne- 
go najpóźniej w dniu 19 maja r. b. lab dla tych 
towarów. które zalegają na polekim obszarza cel- 
nym w dniu 20 maja r. b, w celnych składach 
urzędowych kolejewych, pocztawych, oraz skła- 
dach nieurzędowych. prznatających pod zamknie- 
ciem colnam, Z ważniejszych zmian w ogłoszonej 


to dobrobytu krajowi nie przysparza. 

A jednak kobiety mogą pracować praduk- 
cyjnio bez wytwarzania konkurencji mążczy- 
znam w pracy biurowej. 

Pole zaś do tej pracy mają obszeme i przez 
nikogo nie wyzyskane. choś dające znakomito 
zyski. a są tem polem: handel i drobny prze. 
mysl, nie wymagający ani znacznych sil fizy- 
cznych. ani wysokich kwalifikacyj naukowycn 


zmienionej taryfie celnej należy zauważyć cłn od ani wreszcie pokaźnych wkładów finansowyc". 
obuwia i wyrobów skórzanych. Cło od 100 kg.| Ta też bez wielkich trudności kobietv mog? 


obuwia skórzanego. lakiurowanogo. zamszowogn, 
z materji jadwabnej, z różnych skór krokodylo- 
wych, wężowych i t. p. lub ze skór z wyciskane- 
mi deerniami, obuwia wszelkioągy z dodatkiem 
materjałów i skór powyżej wymienionych, goto- 
wych i nicwykończonyc wynosi 3000 zł. ad 100 
kg. Rekawiczki skórzane wszalkiago rodzaju opa- 
cać badą cło w wyrokości 3.750 zł od 100 kg. 
Tkaniny na ubrania barwione, dywanowe, meble- 
wo, chodniki j dywany strzyżmo i drobna kon- 
fekcja opłacają cło cd materjałów z jedwabiu na- 
turalnogo 16.000 złutych od 100 kg., z jedwabiu 
8ztucoznągo bez damicszki jodwahiu naturalnego 
8000 2). od 160 kg., materje i wyroby półjodwabne 


zakładać własne pracownie sukien, kaneluszy, 
Lielizny. haftu, ubrań dziennych. przeróbek 
starzyznv, fahrykacje torebek, nudełek tektu- 
rowych i t. p. drobnych przedsiębiorstw. otwie- 
rając przytem różne sklepv. jak: z konfekcją 
damską i męską, z galanterją. z taniemi uhra- 
niami i obuwiem, z nabiałem i produktami wiej- 
skimi. słowem — kobiety powinny ująć w sw% 
ręce ową gałąź handlu. która jest ..złotem jabł- 
kiem“ w rękach żydowskich i którą bez udzia 
lu kobiet nasi mężczyźni poprowadzić częsta 
nie 34 w stanie. A zatem. dzielne Polski, 42 
pracy, do unarodawienia handlu i drubneg» 
przemysh!! F. Roryslawski. 
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Cechy i życie cechowe w Polsce. 


MISTRZOWIE. 

(111.) Zostać mistrzem w ubiegłych wie- 
kach bvło rzeczą nadzwyczaj piękną. ale też 
i trudną. Piękną, bowiem ae sługi, ograniczo- 
nego w swych prawach, karanego za najmniej- 
8ze przewinienie batogami i wieżą, kontrolo- 
wanego ustawicznie przez cech; nowy mistrz 
stawał się człowiokiem niezależnym. korzysta- 
jącym z pełm praw. jakie miasto nosiadałc, 
stawał się prawodawcą w granicach swego 
rzemiosła, podlegał własnemu sądownictwu 
miejskiemu, słowem — zostawał obywate- 
lem swego miasta. Trudną, gdyż liczba mi- 


strzów była przeważnie ograniczona (numte-. 


czyni sią do wzmożenia siły mieszczańskiej. 
Nastepnie nowego mistrza oczekiwały wea! 
znaczne wydatki pieniężne. Najpierw należało 
pożegnać swych kolegów-towarzyszy, a tu 
przez sprawienie w gospodzie sutej kolacji, 
której koszta wynosiły 15—25 złp. Po upora- 
niu się z czeladzią, kandydat przedstawiał 
przed starszyzną cechową kwiadectwo dobr. 
go urodzaju (w przeciwnym wypadku tracił 
prawo obywatelstwa), poświadczenie z odby- 
tej praktyki w charakterze ucznia i towarzy- 
sza, wkońcu 2a6 przedstawiał swą „sztukę mi- 
strzowską'. Od powyższego zwolnieni byli 
jedynie synowie mistrzów, t. zw. masełkowie, 
obejmujący warsztat pracy po ojcu. Po korzy- 
stnem załatwieniu powyższych farmalnoćci 
następowały opłaty, jak: „wstępne' 10 złp., 
„imagistratowskie' 40 zł., „środek' 20 złp., 


rus clausus) niezależnie zaś od tego formalno: | «Szpitalne" 15 złp., „sadzane” 12 gr. i inne. 


śei przy przyjęciu nowego mistrza były bar-; W 
iwi, wciągającemu nowego mistrza na listę ce- 


dzo ciężkie. 


I tak: Statuta cechowe wymagaly. ażeby | 


mistrzowie bezwzględnie się żenili. Powodem 
tego bvła obawa przed emigracją. Cechy bo- 
wiem wychodziły z założenia, ża mistrz będąc 
żonatym i obywatelem miasta, zyskując pra- 


wo miejskie, nie będzie się nosił 2 zamiarem|z nowicjuszy, 
sprawiał ucztę. Przy takiej uczcie były uży- 


opuszczenia swego grodu. a temsamem przy- 


Wkońcu odpowiednie wynagrodzenie pisarz * 


chu, Po niszczeniu tych oplat nowy mistrz 
zapraszał wszystkich majstrów na kolację. 
DUczty takie odbywały się zazwyczaj w ponie- 
działki. Gdy kilku naraz nowych mistrzów 
zostało do cechu przyjętych, naówczas każden 
po porządku, poniedziałkan:i 


wane specjalne konwie i kielichy, znajdująca 
się po dziś dzień w cechach, jako zabytki. 
Stare kroniki wspominają, że najobficiej od- 
dawali się libacjom chirurgowie. 

Faktycznym wykonawcą sztuki rzemieśl- 
niczej był tylko mistrz, Towarzysze służy.i 
do pomocy. Pracę zaczynano ze wschodera 
słońca. Gdy się zaś praca dzienna kończyła, 
wówczas gaszono ogień w niecu, a czas wol- 
ny od toj chwili zwano „Feuerabend" (fai:- 
rand). Liczba towarzyszy u mistrza była ogra- 
niczona, Wszyscy zatem mistrzowie odnośne- 
go rękodzieła mieli równą liczbę towarzyszy. 
Wyjątek stanowił cechmistrz, który miał pra- 
wa mieć o jednego towarzysza więcej. z pJ- 
wodu prac związanych z cechem. Przeciętna 
liczba pracujacych u mistrza byla: trzech cze- 
ladników i jeden uczen. 

Konkurencja w wiekach średnich była 
nieznana. Produkcja ograniczona przez cech. 
Towar u każdego mistrza pierwszorzędnej ja- 
kości a cena wszędzie jednakowa. Z tego wy- 
nika, że każden rękodzielnik powinien być 
równo zamożnym, "Tymczasem tak nie bylo. 
Powodem tego było uprzywilejowanie pe- 
wnych mistrzów, pracujących dla dworu kró- 
lewskiego. Mistrzowie tacy uzyskiwali specjal- 
ne przywileje królewskie, mocą których nie 
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L Sekretarjatu Rękodzielniczo - Mieszczańskiego. 


Kanferencja w sprawach rękadzlelniczo-mieszczańskich w Krakowie. 


Z inicjatywy ruchliwogo Sokretarjatu 


pod, 


kierownietwem p. Albina Jawcr:kiego odhyła się 


w sobotę, dnia 10 maja w sali Domu Związko- 
wigo konferencja. celem omówienia dalszej akcji 
organizacyjnej wśród micszczaństwa W konferen- 
„cji wzięło udział kilkadziesiąt ozóh z Krakowa 
i z prowincji. Zagaił konferencje i | zewodniczył 
erator Adelman. S5prawozdaine z dotychczasowej 
pracy organizacyjnej przedłożył kierownik Sekre- 
tarjatu p. Jam mki które z zadowoleniem przyjęto 
do wiadomości. Praca Sekretarjatu nie ogranicza 
się do zoabrań i wieców po miastach, ale równie? 
biuro Sekretarjatu służy pomocą w udzielaniu 
po a'lv g rpodarczoj ì informowaniu członków. — 
Dr. Boleslaw Rozmarynowicz, doradca prawnr 
Soke tarjatu i współpracownik „Głosu Mieszczań- 
skiego” przedstawił dalszy program akcji wśród 
mioszczaństwa. Zdaniem p. Roamaryn/wiczą na- 
leży pozyskać į waąynąć du pracy szersze grono 
pracowników | roferentów Mcowych i rozpocząć 
systematyczną pracę organizacyjną wo wszyst- 
kich miastach. Dr. R zmarynowicz zobowiązał się 
przygotować materja? rzeczowy dla refe:entów. 
O pomccyv gospodarczej dla sfer mieszczańskich 
mówił szczegółowo dr. Ro nuław Kuśnierz, za- 
służony pracownik ną niwie zakładania Banków 


lulowo-mieszczańskich po miastach. Roferat dra 
Kuśnie za belziemv mieli sposobność druk; wać 

naszem śnie. Sprawę Atatutu dla kół miesz- 
czańskich i sposób organizacji onówił Ks. Ludwik 
Kasprzyk, poczem zebrani wysłuchn! interasują- 
cogo spraw zdania red, Józefa Warchałowskiego 
z dotychczasowęm rozwoju „Głeu Miszczań- 
skio“. Pixmo mloła,y w krótkim czasie zdobyć 
poważną ilość abonentów i przyszłość pisma jea! 
ustalona. P. Wa'chałonski podniósł, iż mamo pra- 
gnie służyć tak sprawie rękodzieła jak i kupiect- 
wa. za swe glówne zadaniec uważa wyrabiani” 
i wychowywanie nowego typu mieszczanina-oby- 
watela. rękodzielnika i kupca. Wide tu zależy 
od p purcia samego mieszczaństwa, któro szcze- 
gólniej winno japrzeć wlasny organ nie tylko 
przez prenumeratę. ale przez dawanie ogłoszeń. 
W piśmie hęłą omawiane stale zagadnienia piarw- 
Szej wagi dla rękodziela i handlu i zamieseczane 
artykuły pióra posłów i wybitnych działaczy 
z : boz Ch, D. 

W dyskuxji nad referatem przomiwiali: poecł 
Holeksa, pp, Serafm, Wróbel. Różycki, Kwieciń- 
ski. Rgb, Jaworski i inni, poczem uchwalono aze- 
reg rezolucji i wniosków naburv o”ganizacrjnej 


Listy do Redakcji. 


Luhlin. 
CZEGO DOMAGA SIĘ KUPIECTWO. 


W dniu 18 maja b. r. odbył się wiec kup- 
ców lubelskich. na którym poruszone były 
sprawy ..kryzvsu gospodarczego i ograniczeniu 
pracy”. 

W toku rozpraw silnie akcentowano obcią- 
żenie podatkami: przemysłowców, handlow- 
ców. rzemieślników. oraz najrożnorodniejsze 
Śwladczenia mater]alne na rzecz pracowników 
na tle ograniczeń pracy nietylko ludzi, któ- 
rym się za to płaci, ale nawet własnym człon- 
kom rodziny. którzyby chcieli własnej inicja- 
tywv pracować dłużej nad 8 godzin na dobę. 
Te ograniczenia przymusowe oczywiście znie- 
chęcają ludzi do pracv. Pożądana jest zatem 
jak najszybsza nowelizacja ustawodawstwa 
socjalnego, jak najszersze ułatwienie pracy 
i oszczędności, bo leży to w interesie całego 


państwa. 

Rezolucja wiecu brzmi jak następuje 
(w skróceniu): 

1) Stwierdzamy, że warunki, w jakich 
obecnie pracujemv, stworzone przez jedno- 


stronne ustawodawstwo socjalne. nie uwzględ- 
niające w równej mierze dobrobytu całego 


a ZN III))„)„) „Jona 


społeczeństwa, nietylko, że utrudnia nam pra- 
cę, alo i nie zaspokaja najniezbędniejszych po. 
trzeb naturalnych, zawodowych i społecznych. 

2) Chcąc więc chociaż w małyn stopnju 
zmienić ciężkie warunki życia, dać możnośj 
społoczeństwu zaspakajania swych potrzeb 
we właściwym czasie, urcfulować warunki 
pracy w zakładach handlowych i postawić je 
na pozwmie odpowiadającym gospodarczy 
warunkom, w jakich znajduje się Polska, mu- 
simy domagać się od czynników, rządzących 
państwem. dostosowania prawodawstwa s% 
cjalnego do poziomu naszej kultury, wymagań 
społecznych i warunków życia. 

3) Zastój w sprzedaży, spowodowany prze 
dlużającym się z tego whénie powodu kry- 
zvsem gospodarczym, brak taniego i długoter: 
minowego kredytu, niewspółmiernie wysokie 
w stosunku do obrotów podatki i koszty han- 
dlowe, grożące upadkiem naszym warsztatom 
pracy. zmuszają nas żądać przedłużenia diia 
pracy w zakładach handlowych do 12 godzin, 
zaa Ma pracowników handlowych prawa, ze- 
zwalającego pracodawcom i pracownikom 
handlowym na ustalenie długości dnia pracy 
ponad 8 godzin na drodze wzajemnego poro» 
zumienia się dla każdej dziodziny handlu od- 
dzielnie. 


byli krępowani statutami cechowymi i mogli 
trzymać większą liczbę czeladników, Warszta- 
ty tychże zukrawały na fabryki Wyproduko- 
wany towar w warsztacie był sprzeduwany 
tylko na rynku i to w jatkach budowanych 
dla poszczególnych zawodów obok siebie. Na 
takiem uprzywilejowanem miejscu nie wolno 
się było kłócić. Osoba, chociażby tylko po- 
dejrzana o niepoczciwość, nie mogła siedzieć 
za jatkami. Sprzedawać towar mógł tylka 
misbrz, mistrzowa lub ich uczciwy czoladnik. 
Obcymi ludżmi nie wolno się było posługiwać. 
Niejakiego mistrza Młoszowskiego z Krakowa, 
za to że sprzedawał towar najemnymi chłopa- 
kami i to no ulicach, ukarano 5 grzywnami, 
bo „któż do jatki pójdzie, gdy na ulicy dosta- 
nie“. lłównież bardzo surową była kontrola 
w ub. wiekach. odnośnie do wkraczania mi- 
strzów w pracę zawodową innego rekodziel- 
nika. Krawcom np. zakazano w 1492 r. obszy- 
wać suknie futrami. bo to rzecz kuśnierzy. 
W r. 1504 rozstrzygnięto spór między ślusa- 
rzami a kowalami i określono, że ślusarz ma 
robić wszystko. „co jest na śrubach. a kowal, 
co bez śrub sie robi“. Spór między pasowni- 
kami rozstrzygnięto w ten sposób (1305 r.), że 
który z nich wvrabia pasy z mosiądzu. nic m9- 
że ich wyrabiać z cyny, a naodwrót ci, którzy 


z cyny wyrabiają, mosiężnych pasów robić nia 
powinni. Odnośnie do przestrzegania równo- 
miernych zarobków między poszczerólnymi 
mistrzami, to za Zygmunta Augusta wyszedł 
przepia, że chirurg, spotkawszy ciężko ranne- 
go, musiał donieść o tem cechmistrzowi, bo 
mdyby na własną rękę dokonał amputacji ja- 
kiego członka, płacił wówczns karę, a to jeden 
kamień wosku. Jak zaś mistrzowi cenili swój 
„honor, 
które zakazują. „żeby żaden mistrz, ani jego 
żona nie odnosiła roboty za jaką panią kupu. 
jącą. niech sobie sama trzyma suge. coby za 
nią nosiła, a nie to niech sobie sama niesie, bo 
gdvbv joj oddał taką posluge mistrz. to za- 
płaci karv nół kamienia wosku". 

Wspomnieć mi tu jeazcze wvpada, iż w ub. 
wiekach był tylko jeden jedyny zawód który 
był „w wielkiej obrzydliwości* i to tak dale- 
ce, że synów ich nie przyjmowano do żadnego 
rzemiosła. Byli to łaziebnicy, właścicicle łaźni. 
Bylo ich tak dużo w każdem mieście. że sta- 
nowili osobny cech. Jan Kochanowski pisze 
we ..Fraszkach*: 

„Łaziebnicy a dziwki jednym kształtom żyją. 

W tejże wannie i złego i dobrego myją“. 


świadczą o tem ustawy cechowy, | 


Nr. 22. 


Wysunięte więć te trzy postulaty, uważa- 
Ją kupcy lubelscy za jedną z dróg, które prs- 
wadzą do wyjścia z ciężkiego położenia go- 
spodarczego, w jakim od półtora roku znajdu- 
je się cała Polska. Pożądanemby też bylo, aby 
Ip. kupcy innych miast naszej Rzeczypospo- 
litej również zabrali głos w tej sprawie, co ula- 
twiłoby Rządowi lejszą orjentację w dziodzi- 
nie uzdrowienia gospodarki państwowej. F. B. 
FATALNA GOSPODARKA MAGISTRATU. 

Na posiedzeniu lady miejskiej poruszono 
kwestje nadchodzących terminów  ułatności 
iat i procentów pożyczki amerykańskiej 'f-wa 
Ullenet Comp. 

Z referatu ławnika p. Haskiego dowiedzie- 
liśmy się. że na pokrycie tych rat miały by: 
obrócone podatki z sum państwowych od nic- 
ruchomości komunalnych. Tymczasem okaza 
ło się, ża podatki te dopiero od kilku dni ną 
ustanowione, a wpływy z nich zaczną zasilać 
kasę za parę miesięcy, a raty trzeba płacić za. 
raz, bo termin płatności rozpoczął się już od 
1 stycznia b. r, wobec czego więc Magistrat 
jest zmuszony zaciąrnąć długoterminową po- 
życzkę w sumie 500 tysięcy złotych, na co Ra- 
da miejska jednomyślnie dała zezwolenie. Lo 
nie było innego wyjścia. Niemała tu wina Ma- 
gistratu, który pożyczkę amerykańską zaciąg. 
nak, ale się nie troszczył a środki potrzebne 
ua płacenie rat długu i procentów. Ale co 
gorsze, że roboty miejskie, mające się rozpo- 
rząć za pożyczone pieniądze, dotąd nie są roz- 


j poczęte. gdyż z winy Magistratu „plany regu- 


lacji“ miasta nie są ukończone. Wiercenia 
próbne do przeprowadzenia kanalizacji nie 
przeprowadzone, placu pod budowę hal tar- 
gowych nie wydzielono, a budowa rzeżni miej- 
skiej zależną jest od dostępu do rzeki, więc 
dopiero trzeba nabyć odpowiednie grinta 
chłopskie, graniczące z rzeką. Wszystko to 
więc watrzymuje rozpoczęcie robót. które za 
pożyczone pieniądze mają być prowadzone, 
co prawdopodobnie nastąpi po opłaceniu za- 
ciągnictego długu, który zamiast dać miastu 
korzyści, jmzyniesie straty, boć procenty trze 
ba płacić i to dość wvsokio. 

, Projokwwanem również bylo. aby Tow. 
„Światło i Sia" wspolnie z Magintratam g LD- 
dowalo elektrownię i przeprowadziła tran ..1- 
je. ale i to spełzło na niczem, bo ani Tow. 
„Siła i Światło”, ani Magistrat nie mają pie- 
nigdzy. Słowem — projektowało się bardzo 
pięknie, a skończyło bardzo brzydko. Nie prze- 
szkiulzało to jednak, aby prezydent miasta 9. 
Szczepański otrzymał order .,Polonia Reatitu- 
ta" i Krzyż oficerski za położone zasługi na 
polu społecznem i samorządowem. 

Nową zaś zasługą p. Szczepańskiego jest 
umlastowienie teatru miejskiego. który miał 
być zamknięty z braku funduszów, gdvż do- 
chody tcatru nie pokrywały kosztów utrzy- 
mania artystów. Odtąd więc armyści teatru 
lubelskiego liczyć się będą jako urzędnicy Ma- 
gistratu z odpowiedniemi poborami. F. B. 


Stanisławów. 


WALNE ZGROMADZNIE ZJEDNOCZENIA 
MIESZCZAN POLSKICH. 

W ubiogłą niedzielę odbyło się 5-te doroczne 
walna zgromadzenie Tow. Zjednoczenie Mieszczan 
Polskich przy udzialn 80 członków. Prezce p. Dą- 
browaki zławał sprawę z czynności Wydziału za 
rok 1924. Podniósł on jako fakt ujemny pewną 
apatję, jaką wśdzi się wśrów członków lak, że 
tylko garstka ich biorze udział w pracach i spra- 
wach Towarzystwa. Przedstawił następnie sprawę 
kupna nowej rcalw ści, wspomniał o Bursie rze- 
mieślniczej, a udziale w obchodach. o przyjęciu 
ką. arcyb. Twandowskiąga i d nnych sprawach. 
a zakończył apelem do członków o Serdecznicjaze 
zajęcie się sprawami Towarzystwa, które nieba- 
wam już przeniesie się do nowogo lokalu pzy ul 
Sapiożyńskioj 18. 

W dyskusji nad tem sprawozdaniem zabierali 
głas pp. Me'wroński. Weise i Wojtych, z których 
dwaj pierwsi padnosili potrzebę jaknajserdeczniej- 
szego zaopiekowania się mlodzieżą rękodzielniczą, 
a p. Weis ponadto złożył wyrazy uznania pre- 
zudjum 2a jego pracę dla dobra Towarzystwa. 
a specjałnie za inicjatywę w założeniu Banku 
Ziemi Staniaławowskiej, 

Przyjąto następnie przedłożone przez p. Woj- 
tycha 8prAM zdanie kasowe i rachumków za rok 
1924 i na podstawie wniosku p. Adamiaką uchwa- 
lomo Wydziałowi ahsolutorjum. 


Nastąpiły wybory, które daly wynik nartepu- 
Jacy: wiceprezes p. Roman Jasiłaki. wmiziałowi 


: Wł Drabik. Piotr Jaroszewski, Wł. Lewak 
: M, Weis. zastigcy ją. K.ewicz, Bunla. Gaj- 
sowski. K. Kordvsz. Kwasniewjez. Winiarski 


i Wittman. komisja rewizyjna pp. Adamiak, Jak'- 
uomicz, Ortiner, Sobolewski : Rotter. 

Przy wnioskach i interpelacjach pn. Skowron- 
ski i R tte; mówili o sprawie szkoły handlowej 
w Stanxlawowie. p. Dąbrowski poruszył sprawę 
hudowy sali zabawkowej w nowonahytej kamie- 
nicy w drodze dobrow lnych składek członków, 
za przykładem p. R. Jasieśskiego, który na ten 
cel ofiarował 500 złotych. I'rzemawiał w końcu 
p. meze Chowaniec. który między inomi mówił 
© potrzebie zawodowego przygotowania młodzie- 
ży do zawodu kupieckicgo į rzemioała, oraz zawia- 
dami? przytem. że w czaie swej bytności w Wan 
szawie uzyskał zapewnienie, jż wkrótce będą z2- 
lożone w Stanisław) wie: azkolą dla werkmiatrzów 
Ausamka) i budowlana (murarska i ciesiełska), 
"az rozhudowana dotychczaeowa szkoła przemy- 
stu drzewnago. 


Okno wystawowe. 


Do rozlicznych rodzajów reklamy kupieckiej. 
która przyciąga konsumanta i zachęca go do ku- 
pna danqgo ttwaru, jest bczsprzecznie reklama 
uken wystawowych. Gdy okiem rzucimy i uprzy- 
tomnimy sobie, jakie reklamy, jakie wysiłki wy- 
chodzą dziś z inicjatywy stowarzyezeń kupieckich, 
zobaczymy, jak bardzo ub'gimi sposobami wal- 
czeno lat paręnaście temu. Dziś, gdy technika. 
; pomysłowość stanęła ua wysokości zadania, nie 
niożemy często oprzeć się zdumieniu, jak wszech- 
»::onną jest reklama. jak wszędzie d/trzeć ona 
umie į jak działać skutecznie potrafi. Pomijając 
ogłoszenia  zachwajające towar w pazetach, 
w wotkach. w pr:gramach ściennych. plakatach 
ma tramwajach, stacjach, w wagonach kalejo- 
««ych), musimy awrócić uwagę na reklamy Świet]- 
ue. które swą efektownością przykuwają uwage 
widza. U nas jeszoze różnorodność świetlnych 
ram pozostawia dużo do życzenia — wykorzy: 
-tujamy tykko kmoteat" w kierunku barwnych, 
nieraz artyrtycznych ogłoszeń. również rzuca- 
nych na ekramv. umocowane na dachach domów 
ry pryncypalnych ulicach lub t. p. Maleńkie, 
projakcyjne aparty, ustawione w wystawach akle- 
pwych, rzucają na chodniki barwne reklamy 
firm. Reklamy wspomniane mają na celu zwróce- 
nie uwagi widzów-kiijentów, którzy jednakże 
w powodzi tychże mało się orjentują i nie mogą 
sobie absolutnie żadnego krnkretnego sądu o da- 
nej wytwórczości wyrobić. Inaczej przedstawia 
się sprawa raklamy pmzez artystyczne j efektowne 
urządzenie wystawy sklepowej. Niedawno jsazcze 
miekiórzy kupcy. nie rozumiejąc pctęgi i wplywu. 
jaki wywiera na kupujących piąknie ustrojona 
wystawa. nie zwracali na nią uwagi i mieścili 
{ię nieraz w.lokalach nie mających w zupełności 
okien wystawowych — dziś przokonali się, jak 
ważny dział raklamy był w zaniedbaniu. 

Wraz ze zrozumieniem znaczenia wystawy 
sklepowej jako reklamy idzie w pame now'- 
stworzona w tym calu fah'nkacja przedmiotów 
służących jedynie do dekorowania wystaw skl-- 
powych. Umiejętność ubiaransa i upiększania wy | 
staw należy do bardzo kunsztownych, co Świad- 
czy O tem, że w pieruszorzędnych wielkich maga- 
zymach u nas, jak również zagranicą. jcat ona 
prowadzona pod kierunkiem doświaioatnago kde- 
1ownóka artystycznago. Koszta takich reklam, za- 
krojonych nieraz na wielką akalę. są bardzo po 
ważna jednakże po większej części stokrotnie się 
opłacają, przyciągając tłumy ciekawych, 

Cełem wystaw sklepowych jest przedewszyst- 
kiem milcząco przekonanie widza-klijenta o za- 
eabności dancj firmy, © wyglądzie cstatycznym 
lub solidności wyrobów rozlożonyąh na wystawia 
nareszcie w celu zapoznania klijanta o zakresie 
„działania danej firmy. Wezystkie te argumenty 
są strkrotnie sfniejsze od innych. albowiem mć- 
wią rama 2a siohie — kljent to widzi — orjentuje 
nię. nabiera przekonania i za pomocą prostego 
porównania przychodzi do wni”sku. Edzia nalcży 
nabyć żądany towar. 

Reklama jast najpotężniejszą władozynią | od 
niej zależy powodzenie handlu. tam więcej należy 
się cienzyć. gdy widzimy na każdym kroku sta- 
ranność i p'stępy, które zjednują kljentelę, nasla- 
jąc miastu miły dla oka i smaku estetycznego 
wygląd. 


„GLOS MIESZCZAŃNSKI" 


Ste. 


SPRAWY MIEJSKIE. 


Instytucje użyteczności publicznej żerem 


dla fiskalizmu magistrackiego ! 


Mamy w ręce zestawienia dochodów i wy-| 
datków budżetowych miast Krakowa i Lw- 
wa na rok 1925. W szczególności zajntercs.- 
wać nas muszą pozycje odnoszące się do! 
rzedsiębiorstw miejskich obu tych gmin, mó- 
wią one bowiem zbyt wiele. aby można było 
przejść nad tem do porządku. 

Dane, dotyczące rzeźni miejskiej w Kra- 
kowie przedstawiają się następująco: 


Wydatki Dochody Nadwyt. Niedobór 
zł n zł zł 
Rzeźnia . . 378.8 0 _ 883.640 118840 — 
Chłodnia. . 191.000 134.873 — 36.123 
Fabr. lodu . 6».300 6u.000 L7 — 

„ mydł 115.300 13 .U00 10 100 - 
Kaliterja 5 700 6.400 10 — 
Rszem rzeźnia 
ı istniejące przy 
niej zakłady 750.100  1,234.940 540940 36126 

Czyli, innemi słowy, meżnia miejska 


w Krakowie przynosi czystego dochodu mia- 
stu — 504.815 zł, 

O ile natomiast chodzi o rzeżnię lwowską. 
która przed zniszczeniem wojennem była chlu- 
bą miasta, w nie przynosiła ona nigdy miastu 
większego dochodu, a obecnie dochody swe 
obraca przedewszystkiem na swoją odbudowę 
ìi rozszerzenie. 

Wedłąg budżetu na rok 1925 wydatki rzeż- 
ni wynieść mają 500.072 zł, zaś dochody 
524.155 zł, czyli że czysty dochód rzeźni prze- 
znaczony na ogólne potrzeby gminne, stanowi 
zaledwie 24.083 zł. całość bowiem dochodów 
użyta jest w pierwazym rzędzie na inwestycje 
I ulepszenia. 

Inaczej przedstawi. się system pmosnodarki 
miejskiej w Krakowie. Tutaj na inwestycje 
przeznaczono 2 ogólnego dochodu z rzeźni 
zaledwie sumę 220 tysięcy, włączając ją już 
do pozycji wydatków zwyczajnych tak. że 
wykazana nadwyżka 504.815 zł jest czystym 
zyskiem, przeznaczonym na cele ogólne. nic 
z rzeźniąy nie mające wspólnego. Zakład ten 
który w rzeczywistości posiadać winien chs- 
rakter instytucji par excellence użyteczności 
publicznej, gdzie opłaty za ubój bydła ze 
wzgiędu na cenę mięsa powinny być jak naj- 
niższe, odbija się to bowiem dotkliwie na sze- 
rokich masach ludności — traktuje obecny 
zarząd miasta jako źródło lukratvwnvch do- 
chodów, ściągając nalmiemie wygórowan? 
opłaty za ubój, wywołując tem drożyznę mię- 
sa. a nie trosząc się nic o ulepszenie rzeźni 
inwestycjami w takiej choćby mierze, jak o to 
dba Lwów, 

Chcemy jednakowoż zwrócić uwagę na 
inną jeszcze pozycję, która rzuca wprost skan- 
daliczne światło na system gospodarki kra- 
kowskiego zarządu miasta i która ulec musi 
radykalnej, a jak najrychlejszej sanacji. Oto 
dalsze cyfry, dotyczące przedsiębiorstw miej- 
skich: 5 


Wydatki Dochody Nadwyż. Misisir 
UJ uł dt zł 
Wodociąg 2.533,104 2.438.104 — — 
Gazownia . . . 2.283.650 2.493.650 200.060 — 
Jzlektrownia . , 3.484.640 4.200.010 735.360 — 


Zakłady ceramicz- 
ne (wapiennik, 
betonownis, ce- 
pielnia, kamie- 
niołomy, zakup 
malerjałów bou- 
dowlanych dla 


odsprzedaży 5L0.580 650.550 50.000 — 
Zakłady aprowi- 

zacyjne: 

sklad węgla i 

drzewa . 308600 315.109 8,600 — 
piekarnia 248.000 252.600 4,000 — 


W powyższem zestawieniu uderzającą jent 
pozycja 735.360 zł czystego zysku z elektro- 
wni Przypatrzmy Się, jak pod tym względem 
przedstawiają się stosunki we Lwowie: 

Otóż lwowska elektrownia wykazuje w wy- 
datkach 4,239.915 zł. w dochodach 4.376.165 
zł, nadwyżka 136.250 zł. Py znacznie więk- 
szym obrocie (dochody i wydatki) zysk elek- 
trowni lwowskiej jest o 599.110 zł mniejszym 


ml tegu, jaki wykazuje clektrownia krakow- 
Przyczyną: merównie niższa taryfa cen 
pradu we Lwowie, niż w Krakowie. 

Należy sobie uprzytomnić. że o ile przed- 
siębiorstwa miejskie, zasadniczo oparte na za- 
sadach przedsiębiorstw handlowych. winny 
być tak prowadzono, aby zapewniać miastu 
należyte i możliwie najwyższe zyski, to jednak 
są wśród przedsiębiorstw miejskich i takiż, 
które posiadając charakter zakładów użytecz- 
ności publicznej. powinny kalkulować nie 
wyciągnięcie jak największych zysków 4 lud- 
ności, ale na to, by przy możliwie najniższy. 
cenach za wyświadczane usługi przyczyniały 
się bądź to do rozwoju szeregu innych zależ. 
nych od nich gałęzi życia gospodarczego, bądż 
też, by obniżały koszta wyżywienia ludności. 
tzeżnia miejska i elektrownia w Krakowia 
nie spełniają tych zadań! Obie te instytucje 
obliczają swą działalność jedynie na to, by 
wydusić jak największe opłaty za swe świad- 
czenia Mamy najdroższy bodaj prąd w Pol- 
sce i najwyższą taryfę za ubój bydła. Dla ob2- 
cenvch włodarzy miasta wystarcza, że oba te 
ziukłady przynosą doraźnie wysokie zyski, niu 
baczą zaś, że zyski te — to wyciśnięty grosz 


"Pa 


z szerokich sfer konsumentów — to obciąże - 
nie kosztów handlowych tysięcy przedsię: 
biorstw, fabryk i sklepów — że to jest jedno 


ze źródeł drożyzny... 

Domagamy się radykalnej zmiany stos>- 
wanego pod tym wzęelędem przez magistrat 
systemu! Zwrócił on już uwagę władz central. 
nvch; wobec tego, że rzeżnia posiada wybi- 
tny charaktor zakładu użyteczności publicz- 
vej i opłaty rzeźniane mają wypływ na cenę 
micsa, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przy sposobności zatwierdzenia budżetu m. 
Krakowa poleciło wojewodzie w Krakowie 
zbadać wysokość opłat, pobieranych w rzeżni 
miejskiej, celem ustalenia. czy duży dochód 
z rzeżni nie powstaje wskutek nadmiermycit 
omat i czy zatem nie należy zarządzić obniże- 
nia tych opłat. 

Rewizja ta powinna objąć także i elektr>- 
wnię. jako również instytucję o charakterze 
ogólnej użyteczności i cena prądu ulec musi 
zasadniczej redukcji. Bor. 


Opanowanie handlu bydłem 
przez kartal Żydowski. 


Otrzymujemy pismo następujące: 

Komisowa sprzedaż bydła na targowicy kra- 
kowskiej, opanowana jest w całości przez dwie 2y- 
dowskiu firmy „Taurus“ i „Apis” Obie te firmy 
powoli zagarnęly te dział handlu jako swój mona- 
pol. I tak dziś stwierdzić możemy stanowczo, że 
80% całego spędu zwierząt tut. targu należy Wy- 
'lącznie do pp. Immerglicków — nic więc dziwne- 
go, iż ci panowie dyktują nam ceny takie, jakie 
im się żywnie podoba nie oglądając się na jaką- 
kolwiek uczciwą kalkulację cen. kpiąc sobie ze 
wszystkich słabych usiłowań swych konkurentów. 
Trzcha zważyć, iż jp. Immergltcy nie poprzestają 
bynajmnicj na zawładnięciu rynkiem krakowskim 
Jch łapczywe ręce sięgają do wszystkich prawie 
miaet polskich — niedość nawet — aż do Czech 
i dalej. Tymczasem nasi rzeżnicy, których kalku- 
Jacja oparta być musi na pewnych prawidławych 
cyfrach, zmuszeni są zaopatrywać się w tak dro- 
ki surowiec dla wyrobu mięsa. nie będąc w możno- 
ci od innego komisjonera nabyć towaru. 

Dlaczego mięso jest drogie? nieraz takie pyta- 
nia cianą BIĘ na usta i nieraz wydaje się, że od- 
mowiedzi Da to niema, widzi się jak wszyscy na- 
rzekają na małe zarobki i na ciężkie czasy. Nic 
dlziwnego, że mięso jest drogie. jeżeli pp. Immer- 
giucy notentaci bydlęcy kupując na „oko“ sztuki 
bydła, płacąc około 60 gr od kilograma, sprzedają 
Je po 1 złotym i więcej. Czyżby transport koszto- 


«wał tak dużo, czy karmienie podczas drogi? Ani 


ħedno ani drugie. Na podniesienie ceny towaru nie 
mogą w tym wypadku wpływać koszta transportu 


llub żywienia lub też padnięcia jakiejś z zakupio- 
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pieszo luh na wozach (świnie I cielęta). Nie tylko 
jednak ten zysk 50—100% z odsprzedanego bydła 
przypada koncernowi mięsnemu, również i zysk, 
jaki mają wspomniane firmy przez oddanie im by- 
dląt w komis przez poszczególnych handlarzy, 
którzy zdani są na laskę i nielaskę pp. Immer 
głicków. Widzimy więc, że ceny bydła u źródła 
zakupna nie są wcale wysokie, a nawet częstokroć 
o tyle niskie, że grożą nam poważnym ubytkiem 
i brakiem zainteresowania rolników w dalszej ho- 
<lowli bydła. Inaczejhy było, gdyby od tychże rol- 
ników zukupywał bydło wprost ten, kto je prze- 
rabia na mięso, konsument nie ponosiłby wówczas 
kosztów pośrednika, jak w tym wypadku, żydow- 
skiego. 

Ohecnie karte! żydowski dytkuje ceny, jakie 
mu się żywnie podoba, chcąc, jak wspomnieliś- 
my, uzyskać 50—100% zarobku. Gdy zważymy., 
iż wywóz bydła za granicę nio ma zupełnio ha- 
mulca, żo wywozimy około 80—100 wagonów 
dziennie żywego towaru — jakżeż amutne hora- 
skopy przedstawiać się nam muszą! Kolosalne po- 
drożcnie mięsa i stale wzrastający ubytek bydła. 

Kraków posiada poddostatkiem roboczych rąk. 
wystarczającą ilość urządzeń technicznych. po- 
trzebnych «lo przetwarzania į wyrobu wędlin. Na- 
leżałohy więc, zumknąwszy w zupełności wywóz 
bydła z Krakowa. pozwolić na wywóz wędlin, 
któryby przyczynił się do obniżenia ich cen, za- 
jęcia paru satek ludzi bezrobotnych. opanowania 
rynków zbytu i wzmożenia zdrowej produkcji kra- 
jowoj. 

Reasumując to, cośmy powiedzicjii, stwierdzić 
należy konicczność skutecznej walki z żydowskim 
kartelem w handlu hydłem. Należy stworzyć spół- 
ki handlowe producentów, którchy bez żadnych 
fp. Immergllicków oddawały towar rzeźnikom. 
dzialając z jednej stronę na obniżenie cen, z dru- 


+ >. + 
Szynkarze żydowscy, który rozniiają ludność 
w niedzielę. 
Z Dobicy otrzymujemy list następujący: 
W niedzielę dnia 24 maja hyły w Debicy 
otwarte następujące szynki: 
Abraham Goldman, 
Naftali Ulmann, 
Chaskel Goldberg, 
Karolina Jortner, 
R. Sommor, 
Abraham Wilnor. M. K. 
Wystawa Miast polskich 
na targu poznańskim. 
Tegoroczny Targ Mięlzynarojowy w Pozna- 
niu urozmaicony był odrębrą Wystawą Związku 
Miast. Jest to mlaje się picwsza top» rodzaju 
wystawa w Polce i z tęgo powodu widoczne SĄ 
jeszcze braki, zarówno co do ogólnej” udziału 


miast, jak toż i materjału «lostarczonogo. Naj- 
dziwniajszem było to, iż stolica Pilski w zupeł- 
ności nie brała udziału w Wystawie, dając dowód 
awej obojętności względem tego poważnego wy- 
siłku miast polskich. 

Na podstawie materjałów umieszczonych na 
wystawie można byb zidustrować sobie stan go8- 
podarki miast polskich. która pomimo braku pla- 
nowości i nicjednolitości w przeprowadzaniu wy- 
kazalı naogił znaczną poprawę. 

Z eksponatami wyśtąjiły: Kraków, Poznań, 
przejrzystością tablic oznaczał się Lwów, drobiaz: 
gowam «pacowanicm danvch statystycznych 
Łódź. pozostały zaś miasta w miary eil i środków 
stanęły do togo szlachetnogo nspółzawoadnictwa 
i sprostaty zadani. 

Przechodząc do poszczególnych miast we 
wzmiankowanej wyżej kołrejności nadmieniamy iż 
Kraków wystąpił z fotografjami i akwarclami 
zahytków architektury i sztuki oraz dek: racji tea- 
projektami nowych budowii, regulacji 
gruntów. urzdzenia ulic. tramwaji. kanalizacji, 
wodociytów. Poqwito wie” fowprafji zakładów 
użytoczności publicznej, jako to: sanitarnych. po- 
gotowia mtunkowogo. rzeźni miejskiej, wykazy 
statystyczne i tablice dotyczące €lektrowni oraz 
gazowni z przekrojami pracowni i gene”atorów. 


giej na podnicsicnie hodowli bydła. 
| m znojem I NA MNA Z A 
talnych. 


nych sztuk bydła, gdyż zwierzęta odbywają drogę 


„.GŁOÓS3 MIESZCZANSKI" 


Wystawa Poznania rozmieszcz na hyla w 4-b 
stowkach  Obepnowała budownictwo naulziomne 
i podziemna zarząd ogrodów i parków, przeład: - 
wnio, eloktrownic, gazownię i wodociągi miejskie. 
szkolnictwo, ‘pieką nad ubogimi. wydział staty- 
styczny i t. d. Zubrano również hardzo obfity 
materjal informacyjny, umiejętnia i plastycznie 
uwydatniony na licznych tahlicach, diagramach, 
rlanach i opisach. 

Lwów wystąpił nieco skromniej, dając wykre- 
sy Statystyczne ©lnoszace się do rozwoju ludno- 
ściowego i gospolarczogo, ilustracje zbiorów hi- 
storycznych į muzealnych oraz ciekawy model 
nwarstwowicnia okolic Lwowa. 

Łódż dala bogatą lite'ature statystyczną, ta- 
blico dotyczące jak ści i ilości mieszkań, tablica 
statystyczna mehu lwiności. zełrowotności, szkcl- 
nictwą wraz z pracami nezni szkół nmwszechnych, 
O żywotności miasta Łodzi świadczy fakt zupel- 
nogo niemal zabliźnienia ran poniesionych w cza- 
sie wojny. 

Mniejsze miasta naweslaly kolekcje mniej lub 


więcej kompletnych materjałów — i tak Stanisła- 
wów mullat szorg fotografji, która coprawda. 
nitslokładtme Hust- waly prawdziwy wygląd mla- 
sta, albowiem były to po większej części zdjęcia. 
bardzo etare, jodnakżo sam fakt sprężystości 
i cnengji togo miasta, które po Lwowio i Krako- 
wie jislynie roprozomo wało Małopolskę świadczy 
a nim bardzo dodatnio. Wykazy fizykatu i mapy 
wypadly bardzo Korzystnie, Na wzmiankę zasłu- 
gujo Łuck, który obok pięknego modelu zamczy- 
ska p kazał historyczny rozwój miasta, aż do 
ubieyługo roku na podstawie ilustracji. Pozatam 
mystawiały swe eksponaty Ozęstochową Kallsz, 
Lublin, Ralom (ukspanaty szkoły rzemieślniczej), 
T.ruń, l:tóry pokazał swo piękne zahytki histo- 
ryczne, (Grudziądz, Ratowice, Mysłowice i inne. 

Pierwsza wystawa spełmiła swe zadanie, wywo- 
lała szlachetną omulację między poszczególnym! 
miastami. nwiuaczniając zarazem mimo ciężkich 
warunków Vążenie miast polskich do coraa ta 
większego n zwoju, 


Informacje 


PAŃSTWOWY PODATEK QD LOKALI. 


W niedługim czasie Miniztrrstwo Skarhu wy- 
da szczegółowe przepisy dla ściągania państwo- 
wego podatku od lokali, fraz podatku cd placów 


niezabudowanych, p'zrczem ustali, jakle place n1-| 


leży uważać jako niedostatocznie zabudow:ine. 
Ustawa o państwowym podatku 'd lokali wvja- 
$nia szczegók wo, iż podatek tern pobiera się na 
obazarze gmin miejskich od wszelkiczo rodzaju 
lokami, podlegających ustawie o tymczasowcem 
uregnlowaniu finansów komunalnych. Podstawę 
wymiaru podatku stanowi przedwojenne komorna 
płacone w czerwcu 1924 roku. Komorne to należy 
przerachować na złote, stosownie do ustawy 
n och'onie lokatorów (Dz. Ust. Rzp. Nr. 39 poz. 
406). Podstawą wymiaru podatku może hyć rów- 
nież wartość czynszową z czerwca 1924 roku lo- 
kali nie oddanych wówczaa w najem lub odstą- 
pionych dv bezpłatnego użytku, przerachowana na 
złote w spoańb wyżej wskazany. Państwowy po 
datek od lokali platny jest w styczniu, kwietniu, 
lipcu I październiku każdego roku. Płacić ten po- 
datek muszą wszystkic ‘soby fizyczne i prawne, 
zajmujące lokale podlegające opodatkowaniu 
Wymierzać į ściągać podatek ten badą Zwiazki 
komunalne, przyczem wpływy z tego źródła 
mpływać halą do kas skarhowych w ciągu pierw- 
szych 10-ciu dni miesiąca. W razie. jeżeli miej- 
skio związki krmunalne nie przeprowadziłyhg 
wymiaru tego podatku. Minstemstwo Skarbu mo- 
że wstrzymać wypłatę tym związkom komuna! 
nym, odpowiednie części ich udzialu w p'datkach 
państwowych. 


WYMIAR I POBÓR PAŃSTWOWEGO PODATKU 
OD NIERUCHOMOŚCI. 


Do dnia 30 czerwca r. b. mają hyć rozesłane 
płatnikom nakazy płatnicze na wymierzony nań- 
stwowy podatek ol nieruch'mości w gminach 
miejskich, oraa od niektórych budynków w gmt 
nach wiejskich. Podatek wymierzony „płacić na- 
leży do kasy właściwej wladzy wymifrowej. Na- 
Jeżność za pierwszy kwartał 1925 r ku. w myśl 
wydanych przepisów wykonawczych Ministerstwa 
Skarhu, ujszczona ma być w miesiącu lipcu r. h. 
Ci płatnicy podatku tego, którzy nie hędą w sata- 
nie wymierzonego ih podatku wskutek krytycz: 
nago połeżenia ckomomicznogo. uiścić w te'minie. 
mogą zwrócić się do władz wymiarowych z proś- 
hą o odroczinie lub rozłeżenie na raty należne 
go podatku. Wszystkie zlożone podania o ulg, 
adrczonie wladze wymiarowe będą Ściśle spraw- 
dzać, a następnie, zależnie od posiadanych wia- 
Womości, uwzględniać życzenie płatnika. Wys 
kość sumy, którą władze wymiarowa mogą ro2- 
kładać na raty, zastała ustanowiona dla magist"a- 
tu m. st. Warszawy do wysokości 1000 złotych 
podatku, dla magistratu m, Krakowa. Lwowa, Po- 
mania. Wilna. Łodzi i Bydgeszczy do 500 z]. pe 
datku, zaś dla mac!'stratów luh zarząłów innych 
miast ilo 200 zł. podatku. Jożeli pla!nik prosi 
o rozłożenie na raty wyższej sumy, niż wyżej po- 
dano kwoty, ustan'wiomo dla  poszczągólnych 
miast, władza wymiarowa Związku komunalnego 
występuje do odnoćnej lzby skarhowej. która ma 
prawo rozł'żyć na raty należność podatkową do 


podatkowe. 


mysokości 1000 zł. na czar nie dhuższy, niż rok. 
tj sumach wyższych rozdzielanych na raty luh 


odroczeniu terminu płatności decyduje jedynie 
Mmisterstwo Skarbu. 
CZERWCOWA RATA PODATKU 


MAJĄTKOWEGO. 

Urzędy podatkowe kończą rozsyłania zawia- 
domień o wysokości wpłat na podatek mająt. 
kowy z tytułu przypadającej na czerwiec trzeciej 
raty. Wpłata tej raty nastąpić winna w ciągu 
czerwca b. r., proczam rozpocznie się erzekwnwa- 
nic zaległych należności wraz z 40% karą zą 
zwłokę i kosztami epzakucyjnymi. 


Kalendarz podatkowy. 


PODATKI BEZPOŚREDNIE PŁATNE 
W CZERWCU.. 

Podalek majątkowy __ trzecia rata w ciger 
całeg miesiąca do 30 czerwca, bez kar za zwłokę. 

Podatek przemysłowy od obrotu — miesięczne 
wpłate z poprzelniego miesiąca — do 15 czerwca, 

Podatek dochrdowy ol uposażeń ełużbowych, 
rme'ytur i t. p. — w ciągu 7-miu dni po dokona- 
niu potrącenia. 

Inne padatki, na które płatnicy otrzymali na- 
kazy płatnicze z terminem płatności w m. czet- 
wcu r. b 
mu au o E |” oco 


Rzeczy ciekawe. 


PROCES O KROPKĘ W DEPESZY. Jeden 
z bankierów lcndyńskich wytoczył proccs zarzą- 
dowi tclegrafów o stratę 300.000 franków, jaką. 
poniósł skutkiem omyłki telęgrafistki, 

Żona bankiera bawiła bowiem w Paryżu i za- 
chwycona wspaniałym sznu*em pereł, postanowilą 
go kupić. Jaka dobra małżonka, zatalowrafowała. 
do męża z prośhą o natychmiastową decyzję. Ja- 
koteż tego samego jeszcze dnia otrzymała odpo- 
wiedż, Uradowana zyodą męża, wystawiła czek 
na jągo bank i porły zabrała. 

W kilka dmi potem wyjaśniła aię pomyłka, gdy 
bank obcjążył rachunck bankiera sumą 300.000 
franków. Mąż bosvicm telegrafował: „No, price 
to high.“ — co po polsku brzmi: Nie. Cena za 
wysoka. Nicuważna tdografistka opuściła jednak 
kropkę w dopcszy i barkicrowa zrozumiała: ĉa- 
dna cena nie jest za wysaka”. 

Prawnicy lonsdyńscy twierdzą, iż zarząd to~ 
grafów przegra prawę z kretesem. 


Z HUMORU. 


Fraklykant: Panic szefie, czy mogę na kilka 
goilzin stać urlop. Moja ciotka umarla, muszę 
więc iść na pogrzeb. 

Szet uśmiechając cię): Poczckaj chwileczkę. 
pójdziemy razem, jak takżo chcę się przyjrzeć 
tym wyścieom sam chodów. 


= 
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KRONIKA. 


KONKURS NA DOSTAWĘ DATOWNIKÓW. 
Izba bandi'wa j p'zemynłowa w Krakowio zawia- 
damia intereantów tutejzego oxKrępu, ża Genc- 
ralna Dyrekcja poczt i telegrafów w Warszawie 
rozpisała rozprawę ofertową na dostarczenie 300 
datowników jodnostmnych z terminom wnoszć- 
nia ofert do dnia 25 maja b. r. Bliższych infor- 
macyj. dotyczących warunków dostawy  zasięgać 
można w biurze Izby handlowej à przemysłowej 
w krak'wie. ul. Dluga 1. 

ODWODNIENIE MIASTA. Obcenie przepro- 
wadzane zostaną nastepujące roboty kanałowe 
w ul. Iłolnaj. Skw'sowej, Dahowej i Konfuderac- 
lej w Dębnakach na długość 520 m. w nowe 
otwartej ulicy chak dr gi pod Kopcem Krakus 
w Pogórzu na długości okoła 150 m. oaz w nl. 
Celnej w Podgórzu na dług ści okolo 150 m. Wy- 
pik licytach na budowę kanału w ul. Friedlcina 
w Krowodrzy zesta} w tych dniach zatwierdzony 
prz zarząd miasta i w przyszłym tygodniu przed- 
siębiorstwo iozp emio roboty, 

DOSTATECZNE ILOŚCI WĘGLA I DRZEWA 
W SKLADACH NA WARSZAWSKIEM. W muj- 
zkich nkładach na Warnzawskian znajdują się 
obecnie wsntarczające ilości drzewa i węgla. Cena 
węgla jaworznickięro co sklady wynosi 2.35 
za 1 ct. metr. woda rulaa (kostka gruba), zaś 
240 zł za komtkę pierwszą. Zapas drzewa wynosi 
100 wagonów. 100 kg drzewa w lupkach kosztuje 
3.20 zł. "Łmętego 3.45 zł, rąbanqgo 3.40 zl. 

BUDOWA NOWYCH SZKÓŁ POWSZECH.- 
NYCH. Mmistrstwo Oświaty w tych dniach 
udzich większych krudytów dla kuatorjum kra- 
kouwskiągo w celu rozpoczęcia budowy nowych 
szkól ajrócz p mocy za eironyv ministęr:twa 
kuratorjum krakowskie z własnych funduszów 
wiasygęnowało na ten cel 20.000 złotych. I”. ku- 
ratorowi Owińskiwnu przyznano prawo zatwie dz-- 
nia lul 'drzutowna projektów i planów budowy 
1 kosztorysów noavch budynków sRzkalnych. 

JUBILEUSZ CECHU  KOŁODZIEJSKIEGO 
w POZNANIU. W dniu 7 czerwca b. r. obchodzi 
wolny ech kołodzicjski w Poznaniu 150-letni ju- 
hicusz swego zalożenia. Z tego powsdu odbędzie 
eię w tym dniu zjaz| cechów stelmucko-kołodzie:- 
ekich zlączmych w Związku Cechów Kołodziej: 
ekich Wojewółtlztwa pumańskiego i pomorskig”, 
oraz pochód uroczysty ze sztandarami cechowymi. 

RZEMIOSŁO NA WYSTAWIE POMORSKIEJ. 
Na organizującej się wystawie w G:udziądzu 
dzis} bardzo poważny zajm wać będzie rzemiosło 
pomorskie, tak, że elusznie pisze organ Izby rze- 
mieślniczych Zachodniej Polski, że będzie to praw- 
dziwe „Święto rzemieślnicze”. Wystawa rzemieśl- 
uiczą dzielić się hędzie na dział kulturalno-hist'- 
ryczny, na dział naukowy, dział terminatoseki 
| na dział ohejmujący eksponaty poszczególnych 
wa:szątów. Cech etolaraki postarał się o wzory 
kaszulekie, j ujrzymy w tym Stylu wystawne 
melic. Równoczenk z wystawą odbędzie się 
w Grudziądzu wspaniały pochód historyczny 
wszystkich onchów I'omorza. Izha rzemieślnicza 
pomorska pracuje gorączkowo», ahy pokaz wypadł 
jak najlepiej: mielzy innemi opracowała dla rze 
miosła spocjalny słownik polski. co zasluguje na 
iak największe uznapie, w boc fakty używania 
w rzemiośl: zawsze jeszczo technicznych wyrazów 
niemiockich. 

WYSTAWA PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNI- 
CZÓ-ROLNICZA W KROTOSZYNIE. W Kroto- 
szynio (Winlkop Jaka) odbędzie się w dniach od 
2 do 9 riermia b. r. wystawa. obcjmująca rolni- 
ctwo. przemysł. rzemiosło, handel i t. d. Wystawa, 
nad którą protektorat objął p. Wrjewoda Poznań- 
eki. wzbudza poważne zainteresowanie. Wyxtawa 
odbędzie się w salach i ogrodach tamtejszego 
Bazaru. Prócz tego, wydzierżawi no obezeme oko 
liczne płace. na których zbudowane hęedą specja!- 
ne hale. W czasie wystawy odhędą się pouczające 
wykłady specjalne dla kupców, p=zomvslowców, 
rzemieślników ; rolników. Udział w wystawie 21- 
powiedziały banłzo poważne 08'bistości, Wystawa 
ma ogromne znaczenie już ze nzględu na położe- 
nie miasta na kremach, 

DANINY I MONOPOLE W KWIETNIU. W.- 
dług dotychczasowego zestawienia wpływy z da- 
nin pubkcznych i monopoli w kwietniu dały skar- 
boni 134.185.108 złotych. 

W paprzodnóci micsiącachi ze Źródeł tych 
miągnięto w styczniu 108.122.173 zł., w lutym 
85.724.399, w marcu 99.534.992 zlotych. 

Kwiocień wykazuje zwiększenie wpływów głó-| 
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wnie 2 podatków bezpośrednia ze względu na! 
przypulające terminy oraz z monopoli; wpływy | 
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rozprawy było tak nicznykłe i tak wąskie, żu 
o tem winien się dowicdzicć ogół i nasze sfery 


2 podatków pośrodnich utrzymują się w granicach rządowe. 


R—9 miljonów zł. micsięcznic, 


Na człowiaku tym, który ad lat trzydziestu za- 


ZNIESIENIE ZAKAZU WYWOZU BYDŁA. |)czał się do poważnych kupców, którego poprzez 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 


zniosło zarzą- okros powojenny nie dotknął ani cień zarzutu 


rządzenie wydana 5 czciwca 1823 na mocy któ- © jakąkolwiek lichwę — własne organa państwo: 


rago należało nadsyłać d> komisarza 
w Gdańsku i do urzędu wojewódzkiego w Kato 
wiecach zawiadominnia o transportach trzody i by- 
dła, 

(W tej chwni wywóz bydla przez Gdańsk i na 
Górny Śląsk rdbywać się będzjo bez żadnych 
trudności. 

ULGI TARYFOWE DLA EKSPORTU. Jak 
wiabomo dla poparcia wywozu został ustalony 
na IP. K. I’. szereg ulgowych taryf eksportowych, 
które abejmują nastąpujące towary: węgiel ka- 
mienny (w stosunku d taryfy wewnętrznej), zni- 
zka wynosi p'zy odlogłości 200 klm 24%. przy 
odległości (00 kim 26%, przy odlazlości 600 klm 
via Gdańsk 50%. węągicl domowy (200 kim — 
22%: 600 kim 80%), drzew» ohrohionr (21% 
i 17%). benzynę (50 i 5 procent), nafta 56 i 59%. 
Olcje gazowe (53 i 64%), żdazo handlowe (przy 
odległości 600 kim 29%), wyroby źniazna i por 
celanv (34% i 28%). wyroby z fajansu i majo- 
liki (24% i 32%), sól kuchenna 41% i 419g. 
cement (22% i 18%). zapałki (12% i 41%). tek- 
tura sun wa (24% i 29%). jarzyny, warzywa i na- 
siona bu'aczana (24% i 29%), superfosfat (14% 
i 15%), mączka kostna (22% i 18%). karbid. 
żelazocjanek sody i potasu (21% i 32%). gliceryna 
(217 i 17%). blekit pruski i paryski oraz utltra 
marina (34% i 28%), klej i żelatyna (14% i 14%), 
cynk i ałów (24% i 17%), molassa (18%), cukier 
i epirytus (14% i 14%). soda amoniakalna i kau- 
styczna (raz bie] cvnkowa (24% i 32%) 
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Tygodniowy repertuar teatrów. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Skapiec“. 

Sohota: „Horsztyński" z Solskim. 

Niedziela popol: „Kościuszko pol Raclawica- 
z Solskim. 

Niedziela wiecz.: „Skąpiec“. 

Poniydzialek popol.: „Przeńórka”. 

Poniedziałek wiecz.: „Morsztyński", 

Wtorek: „Skapiec“. 

Śro:la: „Skąpiec”. 


mi~ 


| parta. 


Rzplitej ! wo dopuściły się czynu, który z zamożnego kupca 


zrobił bankruta. Odebrano p. Karwaszowi wszyst- 
ko, ca posiadał. 

Izba skarbowa w Chełmnie byla niclaskawą 
na finnę Karwasz. To rzecz dowiedziona i niecd- 


W raku 1923 przychodzi danina. Urząd po- 
datkowy miasta Chełmna ustala dla firmy Kar- 
wasz 2 mujony marek daniny, podczas gdy s4- 
siad konkurent p, Muzioł. posiadający większy 
skład, płaci 18 tysięcy marek. Reklamował p. 
Karwasz wszędzie, ale to nic nic pomogło, bo 
tak orzekł „jak Mojżesz" urząd podatkowy 
w Chołmnio. Wkońcu wraz z odsetkami jeszcza 
musiał uiścić całą sumę. 

W raku 1924 przychodzą: podatek ohrotowy, * 
majątkowy i t. d., wśród których widnieje np. 
suma 14730 zł i to wszystko w tak niepomiez- 
nej wysakości nałożone, zaczęło się zbiogać na 
jeden termin, Podatek dochodowy, który można 
było uiścić jeszcze w lipcu, ściągano o kilka 
miesięcy wcześniej. 

AŻ tu nowa rzecz. Firma ta sprowadzila to- 
war z zagranicy, który w Bydgoszczy oclony. 
Po roku prawie, gdy towar. jako sezonowy, był 
już rozsprzedany, przychodzi pismo z Poznania, 
|że firma Karwasz ma dopłacić... 1720 zł tytułera 
dodatkowego oclenia towaru, prawidłowo oclo- 
nogo. Różnica ta powstała rzekomo z powodu 
mylnego oclenia tuwaru. Orzeczenie o mylnem 
ocleniu wydano bez próbek towaru i bez rzeczo- 
zrawców; za takie „pomylki“ miał odpowiadać 
płatnik i to w 14 dniach! 

Za ciężkie to byly opresje i firma zgłosiła 
upadłość. temwięcoj, że narastaly tysiące, jako 
odsetki i kary zu zwłokę. 

Już po ogłoszeniu postępowania upadłościo- 
wego i ustanowieniu zawiadowcy masy Urząj] 


' Skarbowy w Chełmnie dokonal sckwestru towaru, 


ndeżącego do masy upadłościowej dla wyegze- 
kwuwania należności ukarhowcj; swoją drogą 
sckwestru dokonano bez udziału zawiadowcy ma- 
sy konkursowej. 

Licytacja zostala ogłoszona — ale jak? Otu 
na murach miasta w kilku miejscach przylopiono 


Czwartek: „Dożywocie”, po cenach zniżonych. | skrawki papieru. na których wypisano maszyne- 


TEATR BAGATELA. 


Iiątek: „Simona już jest taka" (promjera). 
Sobota: „Simona już jest taka". 

Niedzicla popoł.: „Igraszki ról*. 

Niedziela wiocz.: „Simona już jest taka”. 
Pvnicdziałek popol.: „Pragnę potomka". 
Voniedziałek wiecz.: „Simona już jest taka". 
Wtorek: „Simona już jest taka", 

Środa: „Simona jest już taka". 

Czwartek: „Simona jest już taka", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


wo datę i przodmiot licytacji. Jednocześnie uks- 
zała się w miejscowem pisemku notatka, udno- 
sząca sę dlo powyższej sprawy. w rubryce „wiu- 
domości hieżące”. Żadnego ogłoszenia na murach 
misuta, żadnego ogłoszenia w organie pomorskim 
lub choćby w wymienionem pisemku. 

Skutek był łatwy do przowidzenia: przedsta- 
wiciel urzędu zeznaje, że początkowo było tylka 
6 osób na Fcytacji, później trochę więcej. Wśród 
wymienionych 14 urzędników jeden z nich przed- 
stawicici magistratu przy licytacji, kupuje cztery 
ubrania, futro i t. d. Oczywiście, że za bezcon, 
waboc braku kupujących oddawano za każdą ce 


SZTUKA: „Rajski ptak“, dramat w 8 aktach. nę Futro wartości 350 zł kupowało się po 80 zł, 


WANDA: „Hollywood“. 

"NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety“ cz. ]1. 

UCIECHA: „Ja... jestem dziewczyną”. 

PROMIEŃ: Urwisz Jacke Googan cuda z glę- 
bin morskich, 

REDUTA: „Przez plonące lasy". 

WARSZAWA: „Dziecko pijaka”. 


EC 


Historja, jakich wiele... 


2 zamożnego kupca bankrut. -- Gdzie okolo 

100 ludzi miało pracę, dziś pustka i wiatr 

wleje, — Dziwne rzeczy i dziwniejsze praktyki 
urzędów skarbowych, 

lisma pomorskie podają opis klasycznego wy- 

padku, jak hezwzględność władz skarbowych mo- 

że zrujoować wielkie, kwitnące nawet przedsię- 


łsorstwo. Nio jast to fakt odosohniony — przy- | 


kłudów togo mamy i u nas tysiące i na porządku 
dziennym... 

Sprawa. zdawałoby się, tuzinkowa, akt oska- 
żenia zarzuca kupcowi z Chełmna, p. Karwaszu 
wi, obrazę słowną urzędników i przeszkadzaniu 
w kprlnianiu czynności urzędowych. Jednak ciq- 
gnęla się rozprawa przed Sądem Powiatowym 
w Chehnnie od godz, 10 przed da 5 popoł. Tło tej 


| 
i zł i t. d. 


najlapszo sukua po 7 zł za metr, za paczki p3 
J4 krawatów czysto jedwabnych płacono okol) 


Oto dlaczego licytację, zresztą bezprawną, za- 
rządzono w sposób tak „dyskrotny”: 14 urzęd- 
ników potrafiło się zwolnić, ahy po cztery ubri- 
nia i futra za bezcen zakupić! 

Historja upadłości firmy Karwasz jest jedny'a 
wielkim skandalem, jost ciężkim grzechem na na- 
3szom życiu goxpodarczen, wolającym o jak naj- 
rychlejszy wgląd ze strony władz, przełożonych. 
Zabijać ludzi nie wolno, ale też grabić w biał 
dzień, odbierać człowiekowi wszystko, niszcząc 


go do cna i to „według programu“ — nie wano. 


SPECJALNY BANDAZYSTA 


Antoni M. Mirkiewicz, Kraków, Mostowa 4. 


łachowiec od lat 6, poleca psnkl przepukiinawo 

dla osób śleroiacychi b. prakiyczac Dea aprężyn, 

Oraz w eętkich wypadkach, gwarancja za skutek. 

Liczne uznania Liatowne wyjaśnienia, Ostrzega elę 

przed lugzerami I blagierami, którzy wprost wyzyskują 
I narażają na różne przykrości. 118 
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Cukiernia R. PIECZARKI 


Kraków, ul. Poselska L. 15 


Su. ò 


Na raty! 


Masło deserowe 


pierwszej jakości 
Obory Zarodowej w Czulicach | 
<adalennie świeże I 


w. Handlu J. WENTZLA w Krakowie | 


Na raty! 


do 8-miu miesięcy 


poleca w najlepszym gatunku 


ciasta, cukry, pomadki, her- pI WEŃTZLA w | 
batniki i lody- -MO 
IA SESSO || BOAS DER A 


Koperty 
Torebki 


z drukiem. 


Torby 


kupieckie, pieniężne z papleru płóciennego, 
urzędowe w wielkim wyborze 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONIE || 


Największy w Nalopolste Skład, przedstawicieJsiwo 16 tirn 


HELENA SMOLARSKA 
Kraków, Szewska L. 9. || 
Se tee dad 


aptekarskie. drogueryjskie, cukiernicze, 3a na- 
siona, płatnicze dia fabryk i kopalń, ewentualnie 


kupieckie od 1/8—10 kg. z papieru „Superior“ z dru- 
kiem lub bez druku 


poleca 


FABRYKA KOPERT i TOREBEK 


Dr. B. KUŚNIERZ 


"Kraków - Dębniki, Pułaskiego 6, Telefon 4546. 


NADESZŁY JUŻ 


FORTEPIANY, PIANINA 
światowej sławy (irm 
„Steinway & SONS" 
„ANT. PETROF” sa 
„STINGL ORIGINAL‘ 
2. RABA anast., 
Kraków, ul. św. Anny 3. 
Telefon 465. 


Anulowanie lagilymacji 
Anvluje się wszystkie le- | 
gitymacje wojskowe i cy- 
wilne na imię Majora Re- 
zerwy B-qo pułku Ułanów | 
Franciszka Xawerego Hr.| 


| Wykonuje wszelkie zamówienia, połączone z przeróbką 
papieru, oraz przyjmuje prace do wycinania (sztan- 
cowania) papieru i kartonów. 


Pusłowskiego, skradzione 
wraz zporilelem w pobli- 
żu Głównej Poczty, a mia- 
nowicie legitymację woj- 
skową, pozwolenie nahroń, 
karty członkowskie Klubu | 
Myśliwskiego w Warszawie, 
| dawnej Resursy w Kra-| 
kowie. u24 | 


KSIĘGARNIA KRAKOWSK 


Kraków, ul. św. Tomasza 35. Telef. 3344. 


Nakładem Księgarni wyszedł podręcznik szkolny „Etyka katolicka* Ks. Dra Sienialyckiego 
wyd. IV. poprawione i uzupełnione Zł. 350. 

Posiada na składzie głównym: Haggard: „Ona“ [III powieść Zł 6—. Ks. Dr. Krzemieniezki: 
„Procedura administracyjna w kodeksie prawa kanonicznego Zł. 10—. Z nut. O Rizzi: Berceuse 


(„Kołysanka*) Zł, 1:—. O. Rizzi: „La goulie d'eau“ (Impresja deszczowa) Zł. 320. 


poleca z ostatnich nowości treści naukowej: 


Archiwum z historji i filozofji medycyny f Kridi. Literatura polska wieku XIX. Cz. I, | Wierzbicki. Historja słownictwa lekarskie- 


«u I, zeszyt III IV zł, 3 —. 

Böhm Bawark. Kapitał i zysk z kapitału 
11. zł 6—. 

Biegański. Ogródek lekarski przy szkole 
zł. —'80. 

Bossowski Ewolucja postępowania do- 
wodowego w prawie karnym zł. 4 —. 

Brodowsk|-Brodowska. Kobieta w rodzinie 
zł. 350. 

Bujak. Studja geograliczno -historyczne 
m. AF =. 

Gerson-Dqhrowaka. Wielcy artyści — ich 
życie i dzieła, kart. zł. 11—. 

Doroziński. Zarys psychologji elementar- 
nej (podręcznik do użytku szkolnego 
i prywatnego) zł. 450. 

Jasień. Słownik angielsko-polski zł. 2-50. 

Jażawaki. Radjotelefonja i radjoteleqiafja 
zł. 550. 

Kalendarz „Nowin lekarskich" 1925 r. Cz. 1. 
opraw. (Vademecum lekarza) zł. 6—, 
Cz. Il. (Dział społeczno-lekarski i spis 
lekarzy) zł. 6 —. 

Kaczorowski. O bibljofilji zł. 2—. 

Kleiner. Sztychy zł. 4 —. 


(od trzeciego rozbioru Polski do wy- 
stąpienia Mickiewicza 1795—1882) 
zł. 450. 

Nowicki O chorobach zakażnych zł. 2 —. 

Polawaki i Taslar. Nowa nauka o admi- 
nistracji Henryka Fayola zł. 1'—. 

Platon. Fedon zł. 6 —. 

Pahoska. Sprawa oświaty ludu w dobie 
Komisji Edukacji Narodowej zł. 7 —. 

Przybylska Podręcznik do nauki tryko- 
tarstwa ręcznego zł. 6—. 

Siamiradzki. Podręcznik Paleontologli Cz. 
I. (do użytku szkół akademickich) z atla- 
sem zł. 15—. 

Sinko. Polscy podróżnicy w Grecji i Troi 
zł. 180. 

Sobieski. Dzieje Polski t. II]. zł. 5*—. 

Srokowski. Uwagi o kresach wschodnich 
zł. 150. 

Szalęgowski. Z zagadnień dydaktyki hi- 
storji (Nauka historji w programach 
gimnazjalnych) zł. 3 —. 

Sohm. Instytucje, historja i system rzym- 
skiego prawa prywatnego Cz. l. i II. 
po zł. 10—. 


go polskiego zł. 2 50. 
Zakrzewski-Wachtal. () leczeniu promie- 
niami radjum zł. 6— 


Ola P.T. Ks Katachatów — Modlitewniki dla 
młodzieży azkolna|: 


X. Bielawski Szkoła Chrystusowa opraw. 
w płótno, brzegi czerwone zł. 4'20, 
brzegi złocane zł 4'80. 

X. Bialawski. U stóp Jezusa (Rozważania 
i modlitwy na dzień pierwszej Komu- 
nji św. i na dalsze życie) opr. w pół 
płótno zł 320. opr. w płótno, brzegi 
czerwone zł. 4'20, brzegi Złoc. zł. 4'80. 


Pazatem poleca bogaty dział helle- 
trystyczny, książki dla dzieci i młodzie- 
ży w wielkim wyborze, dla teatrów ama- 
torskich sztuczki teatralne. Wszelkie pod- 
ręczniki szkolne i metodyczne, globusy, 
tahlice do nauki poglądowej, wysyła na 
prowincję odwrotną pocztą 


Katalogi bezpłatnie. 
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